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Pracujący Szczecina zawsze z Partią 
z  W am i Tow arzyszu Gierek

*  JEDNOŚĆ
*  ZDECYDOWANIE 
« POPARCIE
50 tys. uczestników

wielkiego wiecu
SZLI prosto z  pracy. W ielu miało za sobą pełną,

W TO R E K ,
29 C ZE R W C A  

19T6 R O K U

u ner
szczecmsKi

N r  145 (9834) Rok założenia IM S Cena 50 gr

przepracowaną rzetelnie dniówkę. Inni przerwali pilne 

prace połowę. Jeszcze inni odeszli od rysownic i biu­

rek, wyszli ze sklepów, audytoriów akademickich i z  

pokładów statków.

Pod adresem KC Partii

* i  Rządu PRL

L i s t y ,
rezolucie,
telegram y

T A K  ja k  m asow ym  udz ia łem  
w  w ie lk ie j m a n ife s ta c ji na s ta ­
d io n ie  P ogon i m ieszkańcy  P o ­
m orza  Zachodniego, ro b o tn ic y , 
te c h n ic y  i in ż y n ie ro w ie  ze 
w s z y s tk ic h  d użych  i  m a łych  za­
k ła d ó w  pracy , k ó łe k  ro ln iczych . 
P ań s tw o w ych  G ospoda rs tw  R o l­
n ych , nauczyc ie le  szkó ł, ka d ra  
n au kow a  wyższych  ucze ln i, k o ­
b ie ty  i  m łodz ież, k ie ru ją  pod 
adresem  tow arzyszy  E dw ard a  
G ie rk a  i P io tra  Jaroszew icza 
re zo luc je , l is ty  zb io row e  i te le ­
g ra m y .

D O M IN U J E  w  n ic h  s e rd e czn e , 
g łę b o k o  lu d z k ie ,  p o p a rc ie  d la  d z ia ­
ła ń  k ie r o w n ic tw a  p a r t i i  i  rz ą d u . 
S ą w  ty c h  o s o b is ty c h  l is ta c h  i  te ­
le g ra m a c h  w y ra z y  u c z u ć  i  z d e c y d o ­
w a n ia .

(Dokończenie na str. 2)

U L IC A M I Szczecina c iągnę ła  
rzeka  lu d z i. Ic h  m a łe  s tru m ie ­
n ie  w y le w a ły  się z c ia snych  u -  
lic z e k  Pogodna, od  S to łczyna  
i  S k o lw in a , z G um ien iec , D ą b ia  
i  W arszew a. Ł ą c z y ły  się na u l i ­
cy M ic k ie w ic z a  w  w ie lk i,  spon­
ta n iczn y  pochód, m a n ife s tu ją c y  
swą ro b o tn iczą  jedność. Jedność 
lu d z i u czc iw ych , p ra c o w ity c h  i 
zaangażow anych. Jedność lu d z i 
pod b ia ło -c z e rw o n y m  i c ze rw o ­
n ym  sz tandarem . „M ło d z i za w ­
sze % p a r t ią ” , „P o tę p ia m y  bu ­
rz y c ie li p o rząd ku  społecznego” , 
„P o tę p ia m y  n ieo d po w ie d z ia lne  
ekscesy w  U rsus ie  i R a do m iu ” , 
„C hce m y sp oko jn ie  żyć i  p ra co ­
w a ć” , „D e m o k ra c ja  to  ład  i  po­
rzą d ek ” , „S toczn io w cy  z » W a r- 
skiego« z Tow arzyszem  G ie r- 
k ie m ”  —  p is a l i na sw ych  tra ns  
paren tach .

P R A W IE  5 0 -ty s ię c z n y  t łu m  z a p e ł­
n i ł  s ta d io n  „ P o g o n i” , w ś ró d  n ic h  
lu d z ie  o s iw y c h  w ło s a c h , p io n ie rz y  
z o r d e r a m i n a  p ie rs ia c h , k tó r z y  n o ­
w ą  P o ls k ę  w y w a lc z y l i  z k a ra b in e m  
w  d ło n i  a p o te m  o d b u d o w y w a li  ją  
z g ru z ó w . B y l i  d o k e r z y  i  s to cz ­
n io w c y .  h u tn ic y ,  c h e m ic y  z W is -  
k o r d u  i  P o l ic ,  p r a c o w n ic y  f a b r y k  
o d z ie ż o w y c h , b u d o w n ic z o w ie  d o ­
m ó w  m ie s z k a ln y c h  i  r y b a c y ,  le k a ­
rz e  i  e k s p e d ie n tk i,  in ż y n ie r o w ie  i 
h y d r a u l ic y ,  m ło d z i c h ło p c y  i  d o ­
ro d n e , e le g a n c k o  u b ra n e  d z ie w c z ę ­
ta .  B y l i  p r a c o w n ic y  s z c z e c iń s k ic h

(Dokończenie na str. 3)

Rezolucja
zebranych na wiecu przedstawicieli 

Pomorza Zachodniego
ZE STOLICY Pomorza Zachodniego -  Szczecina -  my, członko­

wie partii, członkowie stronnictw politycznych i bezpartyjni, kie­
rujemy do Was, Towarzyszu Gierek, do całego kierownictwa partii 
i państwa słowa najwyższego uznania, poparcia i sołidoitioici. Dla 
wszystkich nas, szczerych Poloków-patriotów, nie ma ważniejszej 
sprawy jak dobro i autorytet naszej Ojczyzny, pomyślność i dobro­
byt jej obywateli. Patriotyzm i honor Polaków zawiera się w rze­
telnej, uczciwej pracy i tak właśnie rozumiemy nasze obowiązki, 
naszą wspólną powinność.

Nigdy nie zapomnimy, że to nasza partia pod przewodnictwem 
Was, Towarzyszu Gierek opracowała i wcieliła w życie program roz­
woju kraju, który jest programem całego narodu i gwarantuje na­
szą pomyślną przyszłość. Pomorze Zachodnie nigdy nie rozwijało 
się tak szybko i dynamicznie, nigdy jeszcze sytuacja materialna 
ludzi pracy nie poprawiła się tak wyraźnie, jak w ostatnim 5-leciu 
pod Waszym kierownictwem.

Wszystko to czego dokonaliśmy pod Waszym kierownictwem w 
tym okresie: dynamiczny rozwój gospodarki morskiej, przemysłu 
stoczniowego, budownictwa, rolnictwa, powstanie nowych i moder­
nizacji wielkich zakładów przemysłowych, jest rezultatem słusznego, 
dalekowzrocznego programu rozwoju społeczno-ekonomicznego 
kraju wytyczonego na VI Zjeździe, rozwiniętego na VII Zjeździe 
i konsekwentnie wcielanego w życie.

Towarzyszu Edwardzie Gierek!
Sześć lat temu, gdy stanęliście na czele partii i naróg£, zwró­

ciliście się również do nas z pytaniem: pomożecie^.Odpowiedzie­
liśmy wtedy jednogłośnie, jak cały naród -  pomożemy! Jeszcze 
raz powtarzamy to dzisiaj. Jesteśmy jak cały naród polski z par­
tią i z Wami osobiście Towarzyszu I sekretarzu! Zebraliśmy się 
dzisiaj na tej manifestacji, oby Wam wyrazić z głębi serca, spon-

(Dókończenie na str. 2)

E. Gierek na czele 
delegacji PZPR

Obraduje Konferencja 
Partii Komunistycznych 
i Robotniczych Europy

B E R L IN  29.6. P A P . D ziś  ra ­
no w  s to lic y  N R D  B e r lin ie  ro z ­
poczęła o b ra d y  K o n fe re n c ja  
P a r t i i  K o m u n is ty c z n y c h  i  Ro­
b o tn iczych  E u ro p y . O czeku je  
się, że o m ó w i ona n a jw a ż n ie j­
sze p ro b le m y  naszego k o n tyn en  
tu  w  obecnym  okresie, p rz y ­
czyn i się do dalszego zacieśn ie­
n ia  w sp ó łp racy  b ra tn ic h  p a r t i i 
i  będzie  s ta n o w iła  fo ru m  do 
w y m ia n y  p og lą dó w  na zagad- 
n i-n ia  zw iązane  z dalszą w a l­
ką  o u trw a le n ie  p o k o ju  i  bez­
p ieczeństw a o raz ro z w ó j w spół 
p ra cy  w  Europ ie .

D e le ga c ji P ZP R  na k o n fe ­
renc ję , k tó ra  p rz y b y ła  do B e r­
lin a  w c z o ra j w ieczorem , p rze­
w o dn iczy  p ie rw szy  sekretarz 
K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k . VI 
s k ła d  de le g ac ji w chodzą: czło­
nek B iu ra  P o litycznego , sekre­
ta rz  K C  E d w a rd  B ab iu ch , se­
k re ta rz  K C  A n d rz e j W e rb la n  
cz łonek K C , k ie ro w n ik  K a n ­
c e la r ii S e k re ta r ia tu  K C  Jerz] 
W aszczuk.

Do B e r lin a  p rz y b y li czo łow  
działacze ru c h u  k o m u n is ty c z

(Dokończenie na str. 2)

j  SZCZECINIANIE, mieszkańcy Pomorza Zachodniego na wiel kiej patriotycznej manifestacji. Po prawej stronie trybuna i płyta stadionu. Po lewej frag -
ment widowni. __
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Za ideały Polski zasobnej, 
nowoczesnej, socjalistycznej
Przemówienie I sekretarza KW PZPR 

Janusza Brycha na wiecu w Szczecinie
S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E  

I  O B Y W A T E L E !
D Z IS IE J S Z A  p o lity c z n a  m a ­

n ife s ta c ja  lu d z i p racy  Pom orza 
Zachodniego  je s t naszym  p u b li­
czn ym  z b io ro w y m  poparc iem  
m ą d re j da le ko w zro czne j, ko n ­
s u lto w a n e j s ta le  z  narodem , 
k la są  ro b o tn iczą  —  p o li ty k i na ­
szej p a r ti i,  je j  B iu ra  P o lity c z ­
nego i osobiście tow arzysza  E d ­
w a rd a  G ie rka . W raz  z ca łą  p a r­
t ią ,  z c a ły m  narodem  w y ra ż a ­
m y  d ia  te j p o l i ty k i nasze pełne 
tw ó rcze  poparc ie . P rzysz liśc ie  na 
nasze, zgrom adzenie  w p ro s t ze 
sw o ich  s ta n o w isk  p ra cy . D z ię ­
k u je m y  W am  za to.

W  a tm osfe rze  w y tę żon e j p ra ­
cy, poko nu ją c  tru d n o ś c i i  o d ra ­
b ia ją c  dystans ja k i  d z ie l i ł P o l­
skę od  in n y c h  ro z w in ię ty c h  k ra ­
jó w  —  n aród  nasz, m y P olacy 
w p ro w a d za m y P olskę  do g rona 
n a jd y n a m ic z n ie j ro z w ija ją c y c h  
się k ra jó w , m a jąc  za d ro go w ­
skaz pola ty k ę  naszej p a r  t i i ,  a 
za g łó w n y  i nacze lny a tu t  te j 
p o l i ty k i podnoszenie poz iom u 
życ ia  poprzez w y d a jn ą , w ysoko  
zo rgan izow aną  p racę w y k o n y ­
w a ną  przez lu d z i i  d la  lu d z i.

W  m in io n y m  5 -le c iu  w łaśn ie  
m ą d rą  p o li ty k ą , w y d a jn ą  p ra ­
cą p oka za liśm y  ś w ia tu , pokaza­
liś m y  sobie sam ym , że is tn ie je  
Żywe, nam aca lne  po jęc ie  p o l­
skiego sukcesu, że P o lacy  po­
t ra f ią  osiągać sukcesy w ysoką  
d y n a m ik ą  ro z w o jo w ą  i  szybko 
o d rab ia ć  za leg łości, podnosić 
w a ru n k i b y tu  każde j ro d z iny .

W  N A S Z Y M  K R A J U , w  c o d z ie n - 
« * j  n a s ie j  p m y ,  w  z g o d n y m  t r u ­
d z ie  k la s y  ro b o tn ic z e j ,  c h ło p ó w  i 
in te l ig e n c j i ,  w  p a t r io ty c z n y m  zesp o ­
le n iu  o g ro m n e j w ię k s z o ś c i naszego 
n a ro d u , k o b ie t  p o ls k ic h  i  m ę żczyzn , 
w e te r a n ó w  p r a c y  i  m ło d z ie ż y , w ie ­
rz ą c y c h  i n ie w ie rz ą c y c h  r e a liz u je m y  
te  id e a ły ,  k tó re  d ła  p o p rz e d n ic h  p o ­
k o le ń  P o la k ó w  b y ły  je d y n ie  m a ­
r z e n ia m i.  Są to  id e a ły  P o ls k i z a ­
s o b n e j, w y s o c e  n o w o c z e s n e j o ra z  
ś w ia t łe j.  S ą to  w y p e łn io n e  s o c ja l i ­
s ty c z n ą  tre ś c ią  id e a ły  R ze c z y p o s p o ­
l i t e j ,  b ę d ą c e j n a jw y ż s z y m  p ra w e m  
t  p o w in n o ś c ią  s w y c h  o b y w a te l i ;  
k r a j«  b u d z ą c e g o  w  ś w ię c ie  p o d z iw  
u m iło w a n ie m  s w y c h  t r a d y c j i ,  n o w o ­
czesn o śc ią  i  ro z m a c h e m  r o z w o jo ­
w y m ,  d e m o k ra ty z m e m , d y s c y p l in a  
i  s p r a w ie d l iw o ś c ią  sw e g o  ż y c ia  w e ­
w n ę trz n e g o .

N ig d y  w  e a ły c h  n a s z y c h  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  lo s a c h  n a ro d o w y c h  n ie  
u c z y n io n o  ta k  w ie le  d la  r e a liz a c ji  
a s p ira c j i  i  a m b ic j i  P o la k ó w , j a k  w  
o s ta tn im  S - le c iu . Z a s a d n ic z y m  ź r ó ­
d łe m  ty c h  d o k o n a ń  je s t  p ra c a  n a ­
r o d u  s k u p ia n e g o  w o k ó ł P o ls k ie j 
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  
s łu szn o ść  i d a le k o w z ro c z u o ś ć  w y t y ­
czo n e g o  p rze z  n ią  n a  V I  i  k o n s e k ­
w e n tn ie  ro z w in ię te g o  na  V I I  Z je ź -  
d z ie  p r o g ra m u  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z ­
n e g o  k r a ju .  Z a s a d n ic z y m  ź ró d łe m  
ty c h  d o k o n a ń  Jest p rz y w ó d z tw o  n a ­
r o d o w e , s p ra w o w a n e  p rz e z  to w a r z y ­
sza E d w a rd a  G ie r k a  I  s e k re ta rz a  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  n a s z e j p a r t i i ,  
w y t r w a ła  d z ia ła ln o ś ć  K o m ite tu  C e n ­
tr a ln e g o ,  B iu r a  P o lity c z n e g o , _S e jm u  
P R I„ . J e s t s p ra w n a  d z ia ła ln o ś ć  r z ą ­
d u  P o ls k ie j R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j .  p ro w a d z o n a  po d  k ie r o w n ic ­
tw e m  p r e m ie ra  P io t ra  J a ro s z e w ic z a .

P O M Y Ś L N E  k o n ty n u o w a n ie  
p ro g ra m u  V I I  Z ja zd u , w  ty m  
Jtwłaszcza p o li ty k i w z ro s tu  re ­
a ln y c h  p łac  i dochodów  lu dn o śc i 
je s t dz iś  przede w s z y s tk im  u -  
za leżn ione od ró w n o w a g i r y n ­
k o w e j.

Rząd p rz e d s ta w ił w  te j sp ra ­
w ie  p ro po zyc ję  ro zw ią za ń  pod 
p ub liczn ą  dyskus ję . Jest to  do­
w ód  ko nse kw e n tn ie  re a liz o w a ­
n e j zasady d e m o kra tyczn ych  
sposobów s p ra w o w a n ia  w ła d zy , 
p ro w ad ze n ia  ogó ln on a rod o w e j 
d y s k u s ji, g w a ra n tu ją c e j m ądre, 
s p ra w ie d liw e  i  n a jb a rd z ie j e- 
fe k ty w n e  ro z w ią z y w a n ie  n a j­
is to tn ie js z y c h  p ro b le m ó w  b y tu  
naszego narodu. T a k  to  z rozu ­
m ia ła  p rzew aża jąca  w iększość 
społeczeństwa w y p o w ia d a ją c  
sw o je  m yś li, w n io s k i i  p ro po zy ­
c je  w  a tm osfe rze  p e łn e j p o l i ty ­
czne j d o jrza łośc i o ra z  w y s o k ie j 
o b y w a te ls k ie j t ro s k i o  dalszy 
ro zw ó j k ra ju .  N ie s te ty , w  n ie ­
k tó ry c h  ośrodkach  naszego k ra ­

ju  n ieo d po w ie d z ia lne  e lem en ty  
s w o im i c h u lig a ń s k im i «i ro z ra - 
b ia c k im i w y s tą p ie n ia m i, spow o­
d o w a ły  ekscesy, u n ie m o ż liw ia ­
ją c  dalszy to k  d y s k u s ji. W y ra ­
żam y naszą najg łębszą  pogardę 
i  p o tęp ien ie  d la  tych , k tó rz y  
św ia d om ie  czy n ieśw iad o m ie  
dążą do tego, by o nas m ó w io ­
no, że „P o lska  n ierządem  s to i” , 
ta k  ja k  m ó w io n o  o Poisce w  
X V I I I  w ie ku .

W Y R A Ż A M Y  naszą n a jg łę b s z ą  p o ­
g a rd ę  i  p o tę p ie n ie  d ia  c h u l ig a ń s k ic h  
p ró b  n a rz u c a n ia  s w e j w o l i  o g r o m ­
n e j  w ię k s z o ś c i k la s y  r o b o tn ic z e j  i  
n a r o d u  p rz e z  n ie w ie lk ą  g r u p k ę  a -  
w a n tu r n ik ó w .  ż a ło s n e j m a ś c i w a r ­
c h o łó w  i  m ę tó w  s p o łe c z n y c h , n is z ­
c z y c ie l i  i  z ło d z ie i m ie n ia  p u b l ic z ­
n e g o , lu d z i  z k r ę g ó w  b a n d y ty z m u  
i  p rz e s tę p c z o ś c i, a ta k ż e  z a ja d ły c h  
i  z a p ie k ły c h  w  s w e j n ie n a w iś c i w r o ­
g ó w  L u d o w e j P o ls k i — w s z y s tk ic h  
ty c h ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  z a w ró c ić  nas 
z o b ra n e g o  i k o n s e k w e n tn ie  r e a l i ­
z o w a n e g o  p rze z  n a ró d  k ie r u n k u  roz  
w o jo w e g o . N ie d a w n e  w y d a rz e n ia  
w y k a z a ły ,  że d z iś  d z ia ła n ia  z a r ó w ­
n o  je d n y c h  ja k  i  d r u g ic h  m ę tó w  
o ra z  w ro g ó w  z b ie g ły  s ię . w e  w s p ó l­
n y m  p u n k c ie :  m ie r n ik ie m  ic h  w a r ­
to ś c i są p o ro z b ija n e  i  o g ra b io n e  
» k le p y , p o c ię te  s z y n y  k o le jo w e .  T a k  
b y ło  w  R a d o m iu  i  U rs u s ie  pod 
W a rs z a w ą .

Z  c a łą  m ocą  i  p o w a g ą  o ś w ia d ­
c z a m y : n ie  p o z w o lim y  na  to ,  a b y  
w a r c h o ł,  m ę t s p o łe c z n y  c zy  te ż  
w ró g . w y s tę p u ją c y  o s o b n o  c z y  te ż  
ra z e m  o k r e ś la l i  t o k  n a s z e j d y s k u s j i ,  
s ię g a li po  k ie r o w n ic t w o  n a s z y m  ż y ­
c ie m , że p o p rz e z  s w e  e ksce sy  r z u ­
c i l i  c ie ń  na  d o b re  Im ię  w s z y s tk ic h  
P o la k ó w  — te g o  im  n ie  z a p o m n i­
m y .

S Z A N O W N I Z E B R A N I!
D Y S K U S JĘ  nad p rze ds ta w io ­

ną  p ro po zyc ją  rządu  p ro w a d z i­
l iś m y  ró w n ie ż  szeroko na P o ­
m orzu  Zachodn im . B y ła  to  roz­
m ow a szczera, n ie raz  tw a rd a , 
a le  nacechow ana powagą i  t ro ­
ską za ró w no  o in te resy  n a ­
szych ro d z in  ja k  i  in te resy  n a ­
szego pańs tw a. P ro w a d z iliś m y  
ją  w  a tm osfe rze  sp oko ju  i  trw a  
ją c e j jednocześn ie  n ie p rz e rw a ­
n e j p ro d u k c ji.  A k ty w  p a r ty jn y  
i  zw ią z k o w y , a k ty w  ro b o tn iczy , 
k ie ro w n ic tw o  za k ład ó w  pracy , 
m a js tro w ie  i  b ryg ad z iśc i o rg a ­
n iz o w a li n o rm a ln y  w y d a jn y  tok  
p ra cy . T a k  być p o w in n o  —  ta k  
w ła śn ie  u rze czyw is tn ia  się idea 
nasze j d e m o k ra c ji — d y s c y p li­
n y  p ra c y  i ro zw a g i w  d yskus ji. 
P ra gn ę  w s z y s tk im  tow arzyszom  
i  o b y w a te lo m  uczestn iczącym  w  
k o n s u lta c j i  podz iękow ać za k o n ­
s tru k ty w n ą  postawę.

W ysoko  ce n im y  s toczn iow ców  
z „W a rs k ie g o ” , m a ry n a rz y  i 
p o r to w c ó w , k o le ja rz y  i  tra m w a ­
ja rz y , łącznośc iow ców , p ra c o w ­
n ik ó w  tra n s p o rtu  m ie jsk ieg o  i 
P a ń s tw o w e j K o m u n ik a c ji Sa­
m ochodow e j, ro ln ik ó w  P aństw o  
w ych  G ospodarstw  R o ln ych , 
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  o raz  
ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h , n a u ­
ko w ców  i nau czyc ie li, p ra c o w ­
n ik ó w  s łu żby  zd ro w ia , w s zys t­
k ie  za łog i, k tó re  tw ó rczą  dys­
k u s ją  w n io s ły  sw ó j w k ła d  w  
rozw ażne  tra k to w a n ie  k o n s u lta ­
c ji.

W  T R A K C IE  te j  w ła ś n ie  p ra c y  
s k rz ę tn ie  n o to w a l iś m y  u w a g i do  
p r o p o z y c ji  r z ą d o w y c h  o ra z  w n io s k i 
co  do  e w e n tu a ln y c h  /.m ia n . co  do 
ro z w ią z a ń  s z c z e g ó ło w y c h . W s z y s tk ie  
te  u w a g i p rz e k a z y w a liś m y  n a  b ie ­
żą co  n a s z e m u  k ie r o w n ic tw u ,  k tó re  
d o  nas o to  s ię  z w ra c a ło . W  ty c h  
g o d z in a c h  k o n s u l ta c j i  t r w a ła  d o b ra  
rz e c z o w a  e d u k a c ja  m y ś le n ia  k a te ­
g o r ia m i P o ls k i L u d o w e j.  D y s k u to ­
w a l iś m y  ta k .  .ja k  te g o  o c z e k iw a ła  
nasza  p a r t ia ,  nasze  B iu r o  P o l it y c z ­
n e , j a k  u c z y ł  na s  to w a rz y s z  E d w a rd  
G ie r e k  k ie d y  w ie lo k r o tn ie  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  la t  b y w a ł  t u  w ś ró d  nas 
i  z n a m i r o z m a w ia ł.

C z y  m o ż e m y  je d n a k  z c z y s ty m  s u ­
m ie n ie m  p o w ie d z ie ć , że w  t e j  d y s ­
k u s j i  u  na s . n a  n a s z y m  s z c z e c iń ­
s k im  p o d w ó rk u  w s z y s c y  o k a z a l i  
ro z w a g ę ?  P r z y k r o  p o w ie d z ie ć  to w a ­
rz y s z e , a le  n ie  w s z y s c y  s ię  t a k  za ­
c h o w a li .  N ie  w s z y s c y  ja k  s ię  o k a ­
z a ło  p a m ię ta ją ,  że m y  t u  w  Szcze­
c in ie  je s te ś m y  ru b ie ż ą  R ze c z y p o s ­
p o l i te j ,  z n a la z ły  s ie  b o w ie m  g r u p y ,  
k tó r e  s w o im i p o g ró ż k a m i u s i ło w a ły  
p rz e rw a ć  to k  p r a c y  i  t o k  k o n s u l ta ­
c j i ,  d la  t y c h  p o s ta w  w y ra ż a m y  p e ł­
n ą  je d n o z n a c z n ą  d e z a p ro b a tę . M y ś ­
lę , że ro z w a ż n a  w ię k s z o ś ć  za łó g

Listy, rezolucje, 
telegramy

t y c h  z a k ła d ó w  w y c ią g n ie  w ła ś c iw e  
w n io s k i.

T O W A R Z Y S Z E !
W A R C H O Ł Ó W  me będziem y 

to le ro w a ć  w  naszym  k ra ju , 
w a rc h o ła m i, dem agogam i z ich  
cham stw em  będziem y w a lc z y li 
zdecydow an ie , jednoznaczn ie  
sku teczn ie . N ie  do n ich  będzie 
n a leża ła  nasza u lic a , nasze do­
m y , nasze za k ład y  p ra cy . N ie  
o n i będą narzucać ry tm  nasze­
m u  życ iu  społecznem u. Potępie 
n ie  ja k ie  dziś wobec n ich  ro z le ­
ga  się w  c a łe j Polsce je s t ró w ­
n ież  naszym  potęp ien iem .

S Z C Z E C IN  m ó w i w a rc h o ło m  
i dem agogom  z R adom ia  i  U r ­
susa tw a rd e  robo tn icze : n ie ! Za 
c ię żk i je s t nasz tru d , za kosz­
to w n y  nasz dorobek na rod ow y, 
aby go n iszczyć, dem olow ać, 
aby nas z niego ograb ić . Szcze­
c in  To w a rzyszu  P ie rw szy  S ekre ­
ta rzu  E dw ard z ie  G ie re k , T o w a ­
rzyszu  P io trz e  Jaroszew iczu  je s t 
i  zawsze pozostan ie  p rz y  p o li ty ­
ce naszej p a r t i i,  p rzy  p o lity c e  
B iu ra  P o litycznego  —  p rzy  Was 
osobiście.

T O W A R Z Y S Z E  I  O B Y W A T E ­
L E !

C ZA S , k tó ry  przed n am i to 
czas naszej w y tę żon e j tw ó rc z e j 
p ra cy . K ie ro w n ic tw u  naszego 
pań s tw a  p ra gn ie m y  z tego zg ro ­
m adzen ia  przekazać w o lę  p ra ­
cu jącego  społeczeństwa Pom orza 
Zachodniego: będziem y jeszcze 
in te n s y w n ie j, jeszcze sku tecz­
n ie j pracow ać, aby czynem  u - 
dow odn ić , że nasz K o m ite t Cen­
tra ln y ,  nasze B iu ro  P olityczne  
i osobiście tow arzysz  E dw ard  
G ie re k , w ie lk i p rzyw ó dca  p a r­
t i i  i na rodu , szanow any w  ś w ię ­
cie m ąż s tanu  i p o li ty k ,  za w ­
sze, teraz i w  p rzysz łośc i ma 
nasze szczere społeczne, po lsk ie  
serdeczne poparc ie  i  aprobatę.

D z ia ła jc ie  d a le j tow . G ie re k  
zgodnie  z in teresem  naszego na­
ro d u .

(D okończenie  ze s ir . 1)
Z  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j, k tó ra  w  o -  

k re s ie  m in io n y c h  5 la t  t a k  w y d a tn ie  
o d c z u ła  e f e k ty  p o l i t y k i  p a r t i i  po  
V I  Z je ż d z ie , n a p ły w a ją  na  rę c e  to ­
w a rz y s z a  G ie r k a  s ło w a  p o tw ie r d z a ­
ją c e  w ia r ę  i  z a u fa n ie  do  p a r t i i  ja k  
i  d o  n ie g o  o s o b iś c ie  ja k o  d o  c z ło ­
w ie k a , o  k tó r y m  s z c ze c iń scy  s to cz ­
n io w c y  m ó w ią ; „ M y  z n a m y  to w a ­
rzysza  G ie r k a  I  J a ro s z e w ic z a  o so b i­
ś c ie  i  w ie r z y m y  je g o  o b ie tn ic o m  i 
d e c y z jo m . T o w a rz y s z  G ie r e k  nas 
n ie  z a w ió d ł  i  z a w sze  m oże  l ic z y ć  
n a  nasze p e łn e  p o p a rc ie .”

W  w y s y ła n y c h  lis ta c h ,  re z o lu c ja c h  
i  te le g ra m a c h  p r z e b i ja  to n  g łę b o ­
k ie j  g o s p o d a rs k ie j ro z w a g i i  t r o s k i  
o  nasze d o b ro  s p o łe czn e  i  s p o k ó j 
p r z y  w a rs z ta c ie  p ra c y . L u d z ie  p ra ­
c y  z p o m o r s k ie j z ie m i,  z m ia s t i  w s i 

.p o tw ie rd z a ją  w  n ic h  jeszcze  ra z . że 
n a jw ię k s z y m  n a s z y m  d o b re m  je s t 
P o ls k a  — L u d o w a  O jc z y z n a . O jc z y ­
zna lu d z i  p ra c y , b u d u ją c y c h  s w ó j 
d o s ta te k  pod k ie r o w n ic tw e m  P o l­
s k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j.

S to c z n io w c y  z „ W a rs k ie g o ”  w  
s w o im  te le g ra m ie  s tw ie r d z a ją :  

„ J e s te ś m y  d u m n i,  że m o g liś m y  się 
r  W a m i s p o tk a ć , k o rz y s ta ć  z W a ­
szego d o ś w ia d c z e n ia  i  p o m o c y  p rz y  
r o z w ią z y w a n iu  n a s z y c h  s to c z n io ­
w y c h  p ro b le m ó w .

S to c z n io w c y  z „ W a rs k ie g o ”  w s p ó l­
n ie  z  c a łą  k la s ą  ro b o tn ic z ą  na k a ż ­
d y m  s ta n o w is k u  s to c z n io w e j r o b o ty  
r e a liz u ją  w  p r a k ty c e  p r z y ję ta  zasa ­

dę  — b u d o w a ć  s o c ja l iz m  prze z  l u ­
d z i i  d la  lu d z i.  D o  te g o  z o b o w ią ­
z u je  na s  h o n o r  i  p o c z u c ie  o b o w ią z ­
k u  w o b e c  s ie b ie , p a r t i i  i  O jc z y ­
z n y .”

P R A C O W N IC Y  n a u k o w i i  m ło d z ie ż  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j w  s w o je j  
r e z o lu c j i  s k ie r o w a n e j  d o  E d w a rd a  
G ie r k a  i P io t ra  J a ro s z e w ic z a  p iszą :

„ W Y R A Ż A M Y  z d e c y d o w a n e  p o ­
p a rc ie  d la  p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e j K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  
i  rz ą d u  P o ls k ie j R z e c z p o s p o lite j L u ­
d o w e j.  P o tę p ia m y  n ie o d p o w ie d z ia l­
n e . d e s t r u k c y jn e  i  c h u l ig a ń s k ie  w y ­
s tą p ie n ia  w  R a d o m iu  i  U rs u s ie . W y  
s tą p ie n ia  te  n ie  m o g ą  s ta ć  n a  p rz e ­
s z k o d z ie  w  r e a l iz a c j i  s łu szn e g o  p ro ­
g ra m u  r o z w o ju  g o s p o d a ic z e g o  i d e ­
m o k r a ty z a c j i  ż y c ia  s p o łe c z n o -p o li­
ty c z n e g o  na szeg o k r a ju .

S ło w e m  i  r z e te ln a  p ra c ą  o ra z  po ­
s ta w ą , w y ra ż a m y  g o rą c e  p o p a rc ie  
d la  to w a rz y s z a  E d w a rd a  G ie r k a  i 
P io t ra  J a ro s z e w ic z a .”  (M a c * )

W CAŁYM KRAJU

E. Gierek na czele 
delegacji PZPR

(D okończen ie  ze s ir . 1)

nego  i  robo tn iczego  E uropy , 
m. in . L eo n id  B re ż n ie w  i  Josip  
B ro z  T ito , G usta v  H usak , Ja ­
nos K a d a r, T o d o r Ż iw k o w , N i-  
colae Ceausescu, E n rico  B e r lin -  
guer, H e rb e r t M ies, A lv a ro  
C u nh a l, S an tiago  C a rr i llo .

O R G A N  K C  K P Z R  „ P r a w d a ”  o c e ­
n ia  k o n fe re n c ję  ja k o  w y d a rz e n ie  
o w ie lk im  z n a c z e n iu . P o d k re ś la ją c , 
że na  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd a  
s ię  p r o b le m y  w a lk i  o  p o k ó j ,  be z ­
p ie c z e ń s tw o . w s p ó łp ra c ę  i  p o s tę p  
s p o łe c z n y  n a  k o n ty n e n c ie .  „ P r a w ­
d a ”  s tw ie rd z a , że b e d z ie  o n a  n ie ­
w ą tp l iw ie  s ta n o w ić  w a ż n a  k a r tę  n ie  
t y l k o  w  ż y c iu  r u c h u  k o m u n is ty c z ­
n e g o  i  r o b o tn ic z e g o  E u ro p y  i  c a ­
łe g o  o g ó ln o ś w ia to w e g o  ru c h u  r e ­
w o lu c y jn e g o ,  a le  r ó w n ie ż  s ta n ie  s ie  
w a ż n y m  k a m ie n ie m  m ilo w y m  w  
r o z w o ju  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j.

Rezolucja
(D okończenie  ze s*r. 1)

tonie tnie, nosze pełne zaufanie i poparcie «Ba Was osobiście, 
dia Biura Politycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i dla rzqdu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pod kierownic­
twem Towarzysza Piotra Jaroszewicza.

Jesteśmy przeciwni wszelkiemu warcholstwu, aktom bezprawia, 
zakłócającym porządek publiczny, godzącym w nasze najwyższe 
dobro -  w pomyślny rozwój kraju, miejsce i autorytet Polski w 
¿wiecie.

Potępiamy warchołów i niszczycieli z Ursusa i Radomia. Wy­
rażamy wobec nich nasz najwyższy sprzeciw i pogardę, doma­
gamy się jednocześnie surowego ukarania wszystkich sprawców 
aktów gwałtu i grabieży, niszczenia wspólnego dobra. Nie go­
dzimy się z przerwami w pracy i wyrażamy naszą pełną deza­
probatę dla ich organizatorów.

Zapewniamy Was, Towarzyszu Gierek, że klasa robotnicza Szcze­
cina, wszyscy ludzie pracy naszego województwa nie dopuszczą, 
aby wszelkiej maści warchoły i męty zakłócały naszą pracę i na­
sze życie, życie całego kraju.

Wyrażamy raz jeszcze najgłębsze poparcie dla konsekwentnej 
realizacji uchwał VII Zjazdu. Dajemy i będziemy jeszcze pełniej 
dawać temu wyraz wzmożoną, pełną, zaangażowaną procą, dys­
cypliną dła pomnażania naszego dorobku, dła dalszego rozkwitu 
socjalistycznej Ojczyzny, aby Polska rosła w siłę, a ludziom żyło 
się dostatniej.

Uważamy, że propozycje w sprawie zmiany polityki struktury 
cen po uwzględnieniu wniosków zgłoszonych w trakcie konsulta­
cji powinny zostać wprowadzone w życie.

Wierzymy kierownictwu partii i rządu, że wszystko co czyni, 
wypływa z troski o nas, o cały naród i lepsze jutro Polaków.

Wierzymy, że przyjęte rozwiązania będą sprawiedliwe, że tok 
jak cala polityka naszej partii, służyć będą dalszemu rozwojowi 
Polski, że zgodne będą z żywotnymi interesami wszystkich ludzi 
pracy. Możecie na nas zawsze liczyć Towarzyszu Gierek.

Towarzysze i Obywatele!
Aby dać wyraz pełnego poparcia i zaufania dla polityki pro­

wadzonej przez kierownictwo partii i rządu oraz osobiście przez 
Towarzysza Edwarda Gierka — wzywam Was do przyjęcia tej 
rezolucji i przesłania jej na ręce Towarzysza Edwarda Gierka 
i Piotra Jaroszewicza.

W i e e e

i manifestacje
W A R S Z A W A  P AP . „L in ia  par 

t i i  —  l in ią  n a ro d u ” , „K ie ro w ­
n ic tw o  P ZP R  i rzą d u  —  z a w ­
sze może lic z y ć  na  lu d z i p ra c y ” , 
„P o lska  g łosu je  za da lszym  spo­
łe czno -e ko no m iczn ym  ro zw o je m  
k ra ju ”  —  oto has ła  ja k ie  to w a ­
rz y s z y ły  w s z y s tk im  p o n ić d z ia ł- 
ko w yrn  w iecom  i m a n ife s ta ­
c jo m , k tó re  o d b y ły  się w  dz ie ­
s ią tkach  m ie jscow ośc i i  se tkach 
za k ład ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  ca­
ły m  k ra ju .

W Y R A Ż A J Ą C  pe łne  zau fan ie  
i  pop a rc ie  d la  p o li ty k i p a r ti i,  
osobiście d la  E dw ard a  G ie rka  
i  P io tra  Jaroszew icza, u czes tn i­
cy w ie có w  p o d k re ś la li, iż  z m ia ­
na s t ru k tu ry  cen je s t kon iecz­
nością  gospodarczą i e konom icz 
ną, w a ru n k u ją c ą  dalszy po ­
m y ś ln y  ro z w ó j P o ls k i o raz p e ł­
ną re a liza c ję  założeń p rogram o  
w ych  bieżącego p la n u  5 - le tn ie - 
go w  zakresie  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ra cy  i  życia  całego spo­
łeczeństw a.

Ze szczególnym  uznaniem  
m ó w io n o  na w iecach  o d ecyz ji 
rzą d u  u w zg lęd n ien ia  w szys t­
k ic h  k o n s tru k ty w n y c h  w n io ­
sków  zg łoszonych w  to k u  k o n ­
s u lta c ji.

Z a b ie ra ją c y  g łos na w iecach 
i  m asów kach  w y ra z i l i  swe obu ­
rze n ie  i  po tę p ie n ie  d la  tych  
w szys tk ich , k tó rz y  n a ru s z y li 
pow ażny i  rzeczow y to k  k o n ­
s u lta c ji,  dom agając się su ro ­
w ych  s a n k c ji d la  u czes tn ików  
b u rd  i zam ieszek, k tó re  g o d z iły  
w  dobre im ię  P o lsk i.

C O D Z IE N N A  rze te lna  praca 
—  s o c ja lis tyczn e j O jczyźn ie  —
pod ta k im  hasłem  o d b y ła  się 
w  pon ie dz ia łe k  28 bm ., na P la ­
cu im . F e lik s a  D z ie rżyńsk iego  
w  K a to w ica ch  w ie lk a ,.  2 00 -ty - 
sięczna m a n ife s ta c ja  lu d z i p ra ­
cy Ś ląska  i  Zag łęb ia .

O T W IE R A J Ą C  w ie c  c z ło n e k  B iu ­
ra  K C , I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w 
K a to w ic a c h  Z d z is ła w  G ru d z ie ń  po d  
k r e ś l i ł ,  iż  m a s o w y  u d z ia ł s p o łe ­
c z e ń s tw a  w m a n ife s ta c j i  je s t  n a j ­
le p s z y m  w y ra z e m  n ie z ło m n e j w o l i  
d a lszeg o  u r z e c z y w is tn ia n ia  p r o g r a ­
m u , w  k tó r y m  w ią ż e  s ię  w s z y s tk o , 
c o  o s ią g n ę liś m y  w  m in io n y m  5 - le ­
c iu  d la  u m o c n ie n ia  s i ł  na szeg o k r a  
j u ,  d o b r o b y tu  s p o łe c z e ń s tw a  i 
w z ro s tu  p o z y c j i  P o ls k i n a  a re n ie  
m ię d z y n a r o d o w e j.

W IE C E  i  p a t r io ty c z n e  m a n ife s ta ­
c je  o d b y w a ły  s ię  w c z o r a j m . in .  
ta k ż e  w  W a rs z a w ie . P o z n a n iu , 
G d a ń s k u , W ro c ła w iu , Z ie lo n e j G ó ­
rz e , n a  O p o ls z c z y ź n ie , w  T o r u n iu ,  
B ia ły m s to k u ,  w  w o j .  le s z c z y ń s k im , 
w  C ie c h a n o w ie , S ie d lc a c h , B ie ls k u -  
B ia łe j ,  L u b l in ie ,  n a  Z ie m i G o rz o w ­
s k ie j ,  w  w o j .  z a m o js k im ,  w -  K o n i­
n ie ,  P i le ,  w  w o j .  je le n io g ó r s k im ,  
w  S u w a łk a c h , w  w o j .  k r o ś n ie ń ­
s k im ,  w  K ie lc a c h ,  T a rn o b rz e g u , 
Ł o d z i,  P ło c k u ,  P io t r k o w ie ,  E lb lą g u , 
K a lis z u ,  T a r n o w ie ,  O s tro łę c e , K r a ­
k o w ie ,  W a łb r z y c h u ,  w o j .  s k ie r n ie ­
w ic k im ,  w  S łu p s k u . L e g n ic y .  B ia łe j  
P o d la s k ie j,  w  w o j .  s ie ra d z k im  w  
N o w y m  S ą czu , C z ę s to c h o w ie , R ze ­
s z o w ie . -
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P G R -ó w , c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p r o ­
d u k c y jn y c h ,  p rz e d s ta w ic ie le  z a łó g  
S K R  i  r o b o tn ic y  r o ln i .  B y l i  w s z y ­
s cy . k tó r y m  d r o g i  je s t  s o c ja l iz m  i 
S z c z e c in , w s z y s c y  k tó r z y  w e  w s p ó l­
n y m  t r u d z ie  ch cą  u c z c iw ie  p ra c o ­
w a ć  i  ż y ć . N ie  z a b r a k ło  re p re z e n ­
ta n tó w  a n i je d n e g o  z a w o d u , a n i 
je d n e g o  z a k ła d u  p ra c y , n ie  z a b r a ­
k ło  ty c h .  k tó r z y  s ta n o w ią  o  ra n d z e  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . Ł ą c z y ły  ic h  
n a  s ta d io n ie  w s p ó ln e  u c z u c ia . Z d e ­
c y d o w a n a  p o trz e b a  z a m a n ife s to w a ­
n ia  s w o je j  je d n o ś c i z p a r t ią  i  E d ­
w a rd e m  G ie r k ie m .  k t ó r y  s to i na  je j  
c z e le  — je d n o ś c i z lu d o w y m  rz ą ­
d e m  i  p re ze se m  R a d y  M in is t r ó w  
P io t re m  J a ro s z e w ic z e m .

P o tw ie r d z i l i  j e n a  z e b ra n ia c h  i 
m a s ó w k a c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y , k t ó ­
r e  w c z o r a j  o d b y ły  s ię  w  c a ły m  
S z c z e c in ie . C h c ie li  jeszcze  ra z  u d o ­
w o d n ić  s w o je  p o p a rc ie  i  z a u fa n ie  
d la  s łu s z n e j p o l i t y k i  naszeg o  p a ń ­
s tw a .

P rz y s z l i ,  b y  z d e c y d o w a n ie  p o tę p ić  
i  o d c ią ć  s ię  o d  lu d z i,  k tó r z y  s z k a ­
lu ją  r o b o tn ic z y  h o n o r .  I c h  k a r y g o d ­
n a  n ie ro z w a g a , w a r c h o ls tw o  i d ą ­
ż e n ie  d o  a n a r c h i i  z a k łó c i ły  rz e c z o ­
w y  d ia lo g  s p o łe c z e ń s tw a  z p a r t ią ,  
p r z e r w a ły  k o n ty n u o w a n ie  k o n s u l ta ­
c j i  w  s p ra w a c h  n ie z m ie rn ie  w a ż ­
n y c h  d la  k a ż d e g o  P o la k a . P rz y s z l i ,  
b y  p rz e c iw s ta w ić  s ię  ty m ,  k tó rz y  
s w o im  d z ia ła n ie m  u s i ło w a l i  o b n iż y ć  
ra n g ę  ca łe g o  n a ro d u  w  o cza ch  
ś w ia ta .

O G O D Z IN IE  15 na  try b u n ie  
u s ta w io n e j na m u ra w ie  s tad io ­

n u  P ogoni z a jm u ją  m ie jsca  
cz ło nko w ie  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  w  Szczecinie, w ic e p re ­
m ie r A lo jz y  K a rkoszka , I  se­
k re ta rz  K W  Janusz B ry c h , w o ­
je w o d a  Je rzy  K u c z y ń s k i, ro b o t­
n ic y  i p rzo d o w n icy  z za k ład ó w  
p ra c y  Pom orza  Zachodniego. Na 
s tad io n ie  z a b rz m ia ł M a zu rek  
D ą b row sk ieg o . S łow a  h y m n u  
p ow ta rza  p ra w ie  50 tys ięcy 
zgrom adzonych .

G łos zab ie ra  I  se k re ta rz  K W  
P ZP R , Janusz B ry c h  (te k s t w y ­
s tąp ie n ia  p u b lik u je m y  o dd z ie l­
n ie). W y s tą p ien ie  to, w y s łu c h a ­
ne w  w ie lk ie j c iszy i  sku p ie n iu , 
p rze ryw a ne  b y ło  n ie raz  spon­
ta n ic z n y m i o k la s k a m i. M iesz­
k a ń cy  P om orza  Zachodniego 
w y ra ż a li sw o je  pop a rc ie  d la 
s łuszne j p o l i ty k i rządu  i  p a r t i i  
o raz  p ro te s to w a li p rze c iw ko  
s ka nd a liczn ym  ekscesom w  R a ­
d o m iu  i U rsusie . N ie ra z  z ry w a ­
ły  się też o k rz y k i:  „N ie c h  ży je  
p a r tia , p rze w od n ia  s iła  narodu  
p o lsk ieg o ” , „N ie c h  ż y je  to w a ­
rzysz E d w a rd  G ie re k ” , skando ­
w ano  has ło : „G ie re k  —■ P olska ” .

N A  T R Y B U N IE  k a p ita n  ż e g lu g i 
w ie l k ie j  J ó z e f S te b n ic k i .  d o w ó d c a  
s ta tk u  P 2 M .

ZEBRANI w.skupieniu i z uwagą wysłuchują wystąpienie I  sekretarza KW PZPR tow.
Janusza Brycha.

—  Z A Ł O G I  n a s z y c h  s ta tk ó w  o ra z  b r a n i  n a  s ta d io n ie  z  w ie lk ą  u w a g ą  
p r a c o w n ic y  lą d o w i — m ó w i J . S te b -  w s łu c h u ją  s ię  w  g ło s  p r z e d s ta w i-  
n i c k i  n ie  z w a ln ia ją c  te m p a  p r a c y ,  c ie lą  1 4 -ty s ię c z n e j z a ło g i n a jw ię k -  
ze z ro z u m ie n ie m  i  s p o k o je m  p r z y -  szego n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  za­
j ę l i  p r o p o z y c je  z m ia n  w  s t r u k t u r z e  k ła d u  p r o d u k c y jn e g o ,  
c e n  d e ta lic z n y c h  o ra z  zasa d  r e k o m -  — M Y  s to c z n io w c y  z „ W a rs k ie -  
p e n s a ty  d la  lu d n o ś c i m ia s t  i w s i.  g o ”  — m ó w i Z .  B ła ż e jc z y k  —  p rz e z  
N ie s te ty ,  n ie  w s z y s c y  o b y w a te le  w  o s ta tn ie  5 l a t  o d p o w ia d a liś m y  n a -  
n a s z y m  k r a j u  c h c ie l i  s k o rz y s ta ć  z sza p ra c a  n a  p y ta n ie  to w a rz y s z a  
m o ż liw o ś c i r z e c z o w e j i  s p o k o jn e j  E d w a rd a  G ie r k a ,  z a d a n e  n a m  w  
d y s k u s j i .  E le m e n ty  c h u l ig a ń s k ie  w  s ty c z n iu  1971 r . :  P o m o ż e c ie ?  I  ta k .  
R a d o m iu  d o k o n a ły  g ra b ie ż y  i  z n is z  j a k  k ie r o w n ic t w o  p a r t i i ,  s ło w a  d o -  
c ze ń . Z a d a m y , a b y  lu d z ie ,  k tó r z y  t r z y m a l iś m y .  C a ły  k r a j  tw o r z y  w ie l  
d o p u ś c i l i  s ie  ty c h  z n is z c z e ń , w ła s -  k ie  rz e c z y , b u d u je m y  w s p a n ia ły ,  
n y m i  r ę k a m i o d b u d o w a li  z n is z c z o -  n o w o c z e s n y  p rz e m y s ł.  N asza  s to c z -  
n e  o b ie k ty .  n ia  b u d u je  n o w o c z e s n e  s ta t k i  —  to

„  ___ nasze  w ie lk ie ,  w s p ó ln e  d o b ro . T o
Z  c a łk o w it y m  z ro z u m ie n ie m  w y -  w s z y s tk o , to  o w o c  n a s z e j c o d z ie n -  

s łu e h u ją  u c z e s tn ic y  w ie c u  p e łn e g o  n e j  p r a c y  p o d  k ie r o w n ic tw e m  p a r -  
p a s j i  p rz e m ó w ie n ia  B e rn a d e tc y  M a r -  t i i  j  rzadu>  M y .  s to c z n io w c y  z 
k o w s k ie j.  b r y g a d z is t k i  Z P O  „ D a n a  „ W a rs k ie g o ”  .n ie  p o z w o l im y ,  b y  
w  S z c z e c in ie . z d o b y c z e  k la s y  r o b o tn ic z e j  i  ca łe g o

— J A K O  p r z e d s ta w ic ie lk a  z a k la -  n a r o d u  b y ły  n is z c z o n e . P o tę p ia m y  
d u , k t ó r y  z a t ru d n ia  80 p ro c . k o b ie t  w a n d a li  i  z a d a m y  u k a r a n ia  lu d z i  
— m ó w i B . M a r k o w s k a  —  la k o  n ie o d p o w ie d z ia ln y c h ,  n ie  m a ją c y c h  
m a tk a  p r a c u ją c a  o ś w ia d c z a m , że n ic  w s p ó ln e g o  z lu d ź m i p r a c y . P ro -  
s ta n o w c z o  p o tę p ia m y  w y s tą p ie n ia  p o z y c je  r z ą d u , p rz e d s ta w io n e  do  
a w a n tu r n ic z e  i  n is z c z y c ie ls k ie  w  o g ó ln o n a ro d o w e j k o n s u l ta c j i ,  z o s ta -  
R a d o m iu  i U rs u s ie . W  czas ie , k ie d y  ł y  w  n a s z e j s to c z n i p r z e d y s k u to -  
w a n d a le  u s i ło w a l i  z n is z c z y ć  d o ro -  w a n e  w  p o c z u c iu  w ie lk ie j  o d o o - 
b e k  30 la t  w s p ó ln e j p r a c y , z a ło g a  w ie d z ia ln o ś c i.  w  im ię  d o b ra  in te -  
na sza . d a ją c  p o p a rc ie  p o l i t y c e  p a r -  re s ó w  k r a ju  i  lu d z i  p r a c y .  J e s te ś -  
t i i ,  w y p r o d u k o w a ła  to w a r y  w a r -  m y  p r z e k o n a n i,  że nasze  u w a g i i
to ś c i 1,6 m in  z ł w  ce n a c h  z b y tu ,  p r o p o z y c je  z o s ta n a  p rz e z  k ie r o w -
M y  k o b ie t y  o ś w ia d c z a m y , że ta k .  n ic tw o  - p a r t i i  i  rz ą d u  ro z p a trz o n e  i  
j a k  d o ty c h c z a s , t a k  d a le j  s w o je  u w z g lę d n io n e .
z a d a n ia  w y k o n a m y .  P o p ie ra m y  p o -  W  IM IE N IU  s z c z e c iń s k ic h  p o r to w -
l i t y k e  n a s z e j p a r t i i  i rz ą d u  z to -  c ó w  g ło s  z a b ie ra  K a z im ie rz  C ic h e c -
w a rz y s z e m  E d w a rd e m  G ie r k ie m  i  k l .  b r y g a d z is ta  Z a rz ą d u  P o r tu  w  
P io t re m  J a ro s z e w ic z e m  n a  c z e le . S z cze c in ie .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia  Z d z is ła w  — M ó w ię  z u p o w a ż n ie n ia  s z ta u e -
B ła ż e je ż y k  — m o n te r  s ta tk ó w  ze r ó w  R e jo n u  D ro b n ic y ,  t r y m e r ó w  
S to c z n i im .  A d o l fa  W a rs k ie g o . Z e - B a s e n u  G ó rn ic z e g o , o b s łu g i u r z ą ­

d z e ń  i  z a łó g  ta b o ru  p ły w a ją c e g o  
p o r tu  —  s tw ie r d z i ł .  —  D z is ia j  r a ­
n o , w c a łe j  p o r to w e j  o r g a n iz a c j i  
p a r t y jn e j  o d b y l iś m y  z e b ra n ia , n a  
k tó r y c h  w  z d e c y d o w a n y  spo sób 
w y r a z i l iś m y  s w o je  p e łn e  p o p a rc ie  
d la  I  s e k r e ta r z a  K C . to w a rz y s k a  
E d w a rd a  G ie r k a  o ra z  c a ła  m o c ą  p o ­
tę p i l iś m y  n ie o d p o w ie d z ia ln e  w y ­
s tą p ie n ia  g r u p  w ic h r z y c ie l i ,  ła m ią ­
c y c h  p r a w o  i  p o rz ą d e k  w  n a s z y m  
k r a ju .  O d c in a m y  s ie  z d e c y d o w a n ie  
od  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  n iszczą c  
m ie n ie  s p o łe c z n e . w p ro w a d z a ją c  
cha o s  i  z a m ie s z a n ie , c h c ą  n a m  n a ­
rz u c ić  s w o je  p o je c ie  . .d e m o k r a c j i ” .

M O C N E  w  s łó d /a c h  p o tę p ie n ie  d la  
c h u l ig a ń s k ic h  e ksce só w  w  R a d o m iu  
i  U rs u s ie  w y ra ż a  M a r ia n  C h a b ie r  — 
r o ln i k  in d y w id u a ln y  ze w s i W a m i-  
ca.

—  C H C IA Ł B Y M  u d z ie l ić  z d e c y d o ­
w a n e g o  p o p a r c ia  d la  o o l l t y k i  p r o ­
w a d z o n e j p rz e z  to w a rz y s z a  G ie r k a  
i  to w a rz y s z a  J a ro s z e w ic z a . M ó w ię  
to  z g łę b o k im  p rz e k o n a n ie m , p o ­
n ie w a ż  je s te m  r o ln ik ie m  in d y w id u ­
a ln y m  i  e f e k ty  t e j  m ą d rz e  p r o w a ­
d z o n e j p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j o d c z u ­
l iś m y  b a rd z o  k o r z y s tn ie  i  b a rd z o  
za to  to w a rz y s z o m  G ie r k o w i i  J a ­
ro s z e w ic z o w i d z ię k u je m y .  M y . r o l ­
n ic y ,  w ie r z y m y ,  że p o d  ta k im  k ie ­
r o w n ic tw e m  O jc z y z n a  na sza . P o l­
s k a  L u d o w a  b e d s ie  c o ra z  s i ln ie js z a  
i  z a s o b n ie js z a . J e s te ś m y  n e łn i  o b u ­
rz e n ia  i  z d e c y d o w a n ie  p o tę p ia m y  
w a n d a li  z U rs u s a  i  R a d o m ia . D la  

'  t a k ic h  e le m e n tó w  n ie  m o że  b y ć  
m ie js c a  w  s p o łe c z e ń s tw ie  lu d z i  u c z ­
c iw y c h  i p r a c o w ity c h .  Z a p e w n ia m y  
to w a rz y s z a  G ie r k a  i  to w a rz y s z a  
J a ro s z e w ic z a , że m y . r o ln ic y  s w o ją  
je szcze  le p s z a  p ra c ą  p r z y c z y n im y  
s ię  d o  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  ro ś ­
l in n e j  I  z w ie rz e c e i.  a b y  P o ls k a  * v la  
łe o le j  i d o s ta tn ie j.

G Ł Ę B O K Ą  i  w a ż k ą  tre ś ć  z a w ie ra  
p rz e m ó w ie n ie  p ro fe s o ra  P io t r a  Z a ­
r e m b y  z  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
J e g o  g lo s  — p ie rw s z e g o  p re z y d e n ta

S z c z e c in a  —  to  g ło s  ty s ię c y  p ie rw ­
s z y c h  s z c z e c in ia n . p io n ie ró w  k tó rz y  
nasze  m ia s to  o d b u d o w a li  ze zn is z ­
c ze ń , a  te ra z  b io rą  a k t y w n y  u d z ia ł 
w  je g o  d y n a m ic z n e j ro z b u d o w ie .

— J E S T E M  s z c z e c in ia n in e m  o d  31 
la t  —  i  b y ły m  w ie lo le tn im  p re z y ­
d e n te m  m ia s ta  — m ó w i ł  z w ie c o ­
w e j t r y b u n y  p r o f .  Z a re m b a  — M ó ­
w ię  w  im ie n iu  in te l ig e n c j i  te c h .  
n ic z n e j,  p r a c o w n ik ó w  n a u k i .  O d 3C 
la t  b u d u je m y  w  P o lsce  s o c ja liz m , 
u s t r ó j  s p r a w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j. 
O d s z e śc iu  l a t  c z y n im y  to  le p ie j i  
s k u t c c z n . . j .  N ie  m o ż e m y  p r z e ry ­
w a ć  w  p ó l d r o g i.  D la te g o  o d c in a ­
m y  s ię  o d  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  a k ­
tó w  n is z c z e n ia  m ie n ia  s p o łe czn e g o  
n iw e c z e n ia  o w o c ó w  n a szeg o  t r u d u  
g ło s im y  na sz  g o rą c y  s p rz e c iw  w o ­
bec s p ra w c ó w  ty c h  c z y n ó w . Od 
sześc iu  la t  p r a c u je m y  w  n o w y m , 
k o r z y s tn y m  k l im a c ie  s p o łe c z n y m  
w  k tó r y m  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  ż y ­
c ia  sp o łe c z n e g o  i  g o s p o d a rc z e g o  o- 
s ią g a m y  c o ra z  lep sze  r e z u lta ty .  
T rz e b a , a b y  to w a rz y s z  G ie re k  w ie ­
d z ia ł,  że  w s z y s c y  g o  p o p ie ra m y , że 
n a  p o l i t y k ę  p a r t i i  po d  je g o  k ie ­
r o w n ic tw e m  o d p o w ia d a m y  tw ó r ­
czą , d o b rą . c o ra z  le p szą  p ra c ą .

G O R Ą C E  o k la s k i w y ra ż a ją  
p ra w d z iw e  p oparc ie  d la  tre śc i 
i  s fo rm u ło w a ń  re z o lu c ji w ie l­
k iego  w ie c u  szczecińskich lu d z i 
p ra cy , k tó rą  p rz e d s ta w ił p ra ­
c o w n ik  S toczn i Szczecińskie j 
im . A d o lfa  W a rsk iego  R om an 
Szem born.

Z ry w a  się p ieśń  ro b o tn ik ó w  
ca łego ¿ w ia ta  —  „M ię d z y n a ro ­
d ó w k a ” . P ra w ie  50 tys ię cy  
szczecin ian w s ta je  ze sw ych  
m ie jsc  i  w tó ru je  o rk ie s trz e . Du­
dzie p ra c y  P om orza  Z achodn io - 
go ta k  za koń czy li sw ó j w ie lk i,  
p o lity c z n y  i  b o jo w y  w ie c . Po­
tw ie rd z il i i o d c z u li sw o ją  s iłę , 
zdecydow an ie  i  w sp ó lną  w ię ź  
ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  tw o rz ą  
w ła s n y  d o b ro b y t i  a u to ry te t 
k ra ju  o raz  p o tra f ią  go u ch ro n ić  
p rzed ty m i,  k tó rz y  p ró bo ­
w a li zagroz ić  w sp ó lne m u  d o rob ­
k o w i.

T A K  zakończy ła  się m a n ife ­
s tac ja , w  k tó re j b ra l i  u d z ia ł lu ­
dzie p ra cy  Pom orza  Zachodnie ­
go, p a r ty jn i i  b e z p a rty jn i, d z ia ­
łacze s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , 
k o b ie ty , m łodz ież —  przedsta ­
w ic ie le  s ta re j p ia s to w s k ie j zie­
m i nad O drą  i  B a łty k ie m .

•  *  . *
J A K  S IĘ  d o w ia d u je m y ,  n a  w c z o ­

r a js z y  s z c z e c iń s k i w le c  w y je c h a ła  
p o c ią g ie m  o s o b o w y m  ze S ta rg a rd u  
p o n a d  1000-o s o b o w a  g r u p a  p rz e d ­
s ta w ic ie li  s ta rg a r d z k ic h  za łó g . N ie ­
s te ty ,  n a  s k u te k  b a ła g a n u , sp o w o ­
d o w a n e g o  n ie s p ra w n ą  p ra c ą  n ie ­
k tó r y c h  p r a c o w n ik ó w  P K P , p o c ią g  
z tą  g ru p ą  n ie  m ó g ł p r z y b y ć  na  
czas. W y d a je  s ię  is to tn e , a b y  p r z y ­
c z y n ę  te g o  b a ła g a n u , n ie  je d y n e g o  
p rz e c ie ż  p r z y k ła d u  n a  n a szym  
W ę ź le  P K P , d o  k o ń c a  w y ja ś n ić  i  
w y c ią g n ą ć  s tą d  p r a k ty c z n e  w n io ­
s k i .  J a k  na s  p o in fo r m o w a n o ,  w  ce­
lu  p e łn e g o  w y ja ś n ie n ia  t e j  s p ra w y . 
S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  p o d ją ł  n ie -  
z b ę d n e  d e c y a je , d o ty c z ą c e  m ię d z y  
in n y m i  w n io s k ó w  p e rs o n a ln y c h .

Zrozumieliśmy jak wielką 
stanow im y silę

NA ULICACH miasta ni« wi­
dziano jeszcze takiego tłumu. 
Szczecinianie chcieli osobiście do­
wieść swego oddania partii I po­
parcia dla jej kierownictwa. Prze­
ciwstawić się warchołsfwu, prze­
ciwstawić się tym nielicznym, któ­
rzy wandalizmem, niszczeniem 
wspólnego naszego dobra, chcieli 
siać zamęt, burzyć spokój.

Dziesiątki Igsięcy szczecinian 
dało temu wyraz w atmosferze 
zdecydowania, godnego spokoju 
ł  stanowczości.

Była ło postawa łych, którzy 
tworzą nasze socjalistyczne dziś, 
którzy opowiedzieli się za ładem 
i porządkiem —  zasad bez któ­
rych nie może być spokojnej pra­
cy i jutra naszego kraju.

Oto, co powiedzieli nom uczest­
nicy wiecu:

A N T O N I T A R K O W S K I z Z a rz ą d u  
P o r tu  S z c z e c in , k t ó r y  p r z y b y ł  t u  w  
b ia łe j  k o s z u l i  1 c z e rw o n y m  k r a w a ­
c ie  — s y m b o lu  p rz y n a le ż n o ś c i d o  
S Z M P  s tw ie r d z i ł :

—  M Y  m ło d z i p o r to w c y  ja k o  c z ło n  
k o w le  z a ło g i „n a jw ię k s z e g o  n a d  
B a ł t y k ie m ”  z c a ły m  p rz e k o n a n ie m  
z g r o m a d z il iś m y  s ię  p o d  t r a n s p a re n ­
ta m i i  h a s ła m i,  k tó r e  d z iś  ra n o  
p r z y g o to w a l iś m y  w  z a k ła d a c h . T re ś ć  
n a s z y c h  h a s e ł je s t  je d n a  — m ło ­
d z ie ż  z p a r t ią .

—  Z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw s ta w ia m y  
s ię  i  p o tę p ia m y  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  R a d o m iu  i  
U rs u s ie  b r a l i  u d z ia ł w  w a r c h o ls k ic h  
g o rs z ą c y c h  b u rd a c h . O s o b iś c ie  n ie  
c h c ia łb y m  p ra c o w a ć  w  s w o im  za ­
k ła d z ie  z t a k im  c z ło w ie k ie m . M u ­
szę u fa ć  ty m .  z k t ó r y m i  c o d z ie n ­
n ie  o r z e k ra c z a m  b r a m y  p o r tu  i  b io ­
rę  s ię  d o  r o b o ty .

M y  m ło d z i m a m y  p rz e d  sob ą  je s z ­
cze  c a łe  d łu g ie  ż y c ie  ł  m u s im y  — 
ta k  ja k  n a s i o jc o w ie  —  coś  t rw a łe g o  
i  d o b re g o  p o  so b ie  p o z o s ta w ić .

K R Z Y S Z T O F  S Z C Z E C IŃ S K I 
ze S toczn i S zczec ińsk ie j im . A . 
W a rsk ieg o  p o w ie d z ia ł nam  k ró t ­
ko.

—  JESTEM członkiem zakła­
dowej organizacji SZMP. Przy­
szedłem tu na stadion, bo cał­
kowicie tak ja, jak i  moi kole­
dzy, z którymi codziennie się 
spotykam w pracy, popieramy 
słuszną i  jedyną politykę jaką 
prowadzi w tej chwili partia i 
rząd. Dziś na naszej szczeciń­
skiej manifestacji, wspólnie z 
tymi, którzy myślą tak samo jak 
ja, zrozumiałem jaką stanowimy 
siłę i  jak wiele w pracy i w  co­
dziennej postawie możemy 
zdziałać.

—  U nas na wsi —  m ó w i Jó ­
ze f M IC H A L A K ,  p ra c o w n ik  
k o m b in a tu  P G R  w  W id u c h o w e j
— liczy się teraz każdy dz;eń. 
Dobra pogoda podczas sianoko­

sów procentuje mięsem i mle­
kiem.

Mam ręce całe w odciskach. 
Większości z nich dorobiłem się 
chodząc od 1946 roku za płu­
giem. Dlatego też szczególnie 
oburza mnie postępowanie wan­
dali z Ursusa, którzy niszczyli 
ciągniki. Te maszyny niezbędne 
są naszej wsi, bo dzięki nim 
nasz trud jest lżejszy i  rodzi się 
więcej chleba. Mieszkam w Lu­
biczu już 30 lat. Budowałem tę 
wieś razem ze wszystkimi sąsia­
dami. Nosiłem na plecach belki, 
mieszałem beton. Mam nowe 
mieszkanie, z elektrycznością, 
centralnym_ ogrzewaniem i  wo­
dą. 1 gdyby ktoś chciał to dzi­
siaj podpalić, to bym mu jego 
rękę zmiażdżył kłonicą...

K a z im ie rz  S A D O W S K I —  na ­
uczyc ie l.

WSZYSCY obywatele naszego 
kraju mieli możność przedsta­
wienia swych onirU do p ro je k tu  
zmiany cen. Mówiąc otwarcie —

nikt z nds n ie  przyjął rządowego 
projektu radośnie, jednak każdy 
niemal rozumiał generalną ko­
nieczność zmiany struktury cen. 
Byłem i  jestem głęboko przeko­
nany, że każdy poważny glos, 
każda opinia, zostaną uwzględ­
nione w ostatecznej decyzji rzą­
du. Po cóż inaczej podejmowano 
by konsultacje z klasą robotni­
czą?

Ordynarnym zgrzytem w 
chwilach tych wytężonych kon­
sultacji trwających w całym 
kraju, były ekscesy w Radomiu 
i  Ursusie. Przypomniały nam 
wszystkim, że w  pięknej praco­
w ite j i  gospodarnej, coraz za­
możniejszej i  kulturalniejszej 
Polsce są jeszcze środowiska lu­
dzi, którzy do demokracji nie 
dorośli.

Nasze społeczeństwo coraz 
wydajniejszą pracą buduje swój 
kraj. Po tygodniach i  miesią­
cach wysiłku, powstają nowe 
budynki, fabryki, maszyny. 
Zgrozę budzi, gdy w ciągu jed­

nego dnia ten nasz wspólny do­
bytek pada pastwą zdziczałych 
wandali!

—  PRZYSZŁAM na wiee po­
nieważ uważałam to za swój 
obywatelski obowiązek —  m ó w i 
p. L c o n ty n a  J A N O W S K A , —
Od dtoóch lat jestem na rencie, 
zatem proponowana przez rząd 
zmiana cen detalicznych artyku­
łów żywnościotoych i  dla mnie 
stanowiła życiowy problem. Ro­
zumiem, że jest to nieodzowna 
konieczność. Wiedziałam, że kie* 
dyś m u s i nastąpić decyzja w  te) 
sprawie. To nie było łatwe ani 
dla rządu, a n i dla ludzi pracy...

Z uczuciem żalu i  oburzenia 
dowiedziałam się o tym, co sta­
ło się w • Radomiu. Przede 
wszystkim w Radomiu, bo to 
jest moje rodzinne miasto. Nie 
wierzę, żeby ludzie uczciwi mo­
gli palić i  grabić. Mogli to zrobić 
tylko nieodpowiedzialni chuliga­
ni i  jednostki, którym zależy na 
tym, by w naszym kraju nie by­
ło ładu, spokoju. Zdecydowanie 
potępiam i  odgradzam się od 
tych, którzy zawiedli zaufanie 
narodu. A tak po kobiecemu 
mówiąc, to jest mi też wstyd, że 
doszło do tak hańbiących wyda­
rzeń. Nie jestem członkiem 
partii, ale chciałabym przekazać 
moje słowa poparcia dla tow. 
Edwarda Gierka —  przywódcy 
naszego narodu i  szanowanego 
męża stanu.
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Meldunek z budowy Huty „Katowice“

u m i u i u
STOIMY z inżynierem Bogusła­

wem Kościółkiem na pomoście 
wbiegającym do wnętrza... wiel­
kiego pieca, największego w Pol­
sce. Owe 3200 metrów sześcien­
nych pojemności, charakteryzują­
cych zdolność produkcyjną agre­
gatu, dopiero tu stają się wyobra- 
ia 'ne  i wymierne.

PIEC widziany z daleka, wto­
piony w panoramę huty jest jed­
nym z jej dominujących akcentów. 
Oglądany od środka najbardziej 
chyba przypomina... salę cyrkową. 
Wrażenie to sprawia, że nie tylko 
kolisty kształt ogromnego pomiesz 
czenia, lecz i „rekwizyty": pod­
wieszone na dużej wysokości po­
desty, drabinki, wyciągi. Praca lu­
dzi graniczy tu z prawdziwą ek- 
wilibrystyką. Teraz zajęci są przy­
gotowywaniem „areny". Trwa wy­
kładanie dno pieca blokami wę­
glowymi.

—  Robi się to po to, aby su­
rówka nie wypłynęła z pieca —  
tłumaczą przyszli jego użytkowni-

NA ZDJĘCIU: brygada 
Jana Nowaka („Mostostal”  
Będzin) wykonuje prace 
spawalnicze na terenie bu 
dowy stalowni konwerto-

(CAF-Seko)

cy. Są tutaj nie od dzisiaj: na pla 
cu budowy znajduje się już 120 
pracowników wydziału wielkopie­
cowego. W  montażu uczestniczą 
przede wszystkim ci, na których 

-spoczywać będzie odpowiedzial­
ność za utrzymanie ruchu.

Notuję skrzętnie informacje. 
Konferować w piecu jednak nie 
sposób. Nie tylko dlatego, że dud­
ni, chociaż miejsca nie brak, po 
prostu ciągle komuś przeszka­
dzam. Oto przedziera się ekipa 
uzbrojona w statywy I metalowe 
skrzynki. Mierniczowie.

—  Robota tu zegarmistrzowska. 
Dokładność układania bloków mie 
rzy się w milimetrach —  powiada 
inżynier Kościółek. Praca przy tym 
idzie — jak się tu mówi —  na 
pełny zegar. Na zmiany, ale bez 
przerwy, w piątek i świątek. Właś 
nie w piątek położyliśmy pierwsze 
bloki. Od tej roboty oderwać się 
nie można. Nie dlatego, że aż tak 
fascynująca, po prostu masa 
szybko krzepnie...

Wykładanie pieca blokami wę­
glowymi jeszcze potrwa, trzeba je 
podciągnąć aż pod szczyt. Na nie 
dopiero położy się warstwę sza­
motowej wymurówki.

BIALI murarze z krakowskich 
„pieców przemysłowych" mają do 
świadczenie. Wielu z nich „wy­
grzewało się" w nowohuckich pie­
cach.

—  O terminy się nie martwimy. 
Na nas nikt czekać nie będzie —
słyszę w kierownictwie budowy 
rejonu.

Innymi słowy, znaczy to, że wiel 
ki piec włączy się do eksploatacji 
w stosownym momencie. Wów­
czas, gdy aglomerownia będzie 
mogła zaopatrywać go w spiek, 
a stalownia konwertorowa bez 
przeszkód zacznie dobierać su­
rówkę.

Od namiarowni wsadu biegnie 
na szczyt pieca ogromna nośnica. 
Ostatnie 200-fonowe Jej przęsło 
spoczęło na podporach 21 czerw­
ca wieczorem. Na skośnie usytu­
owanym pomoście znajdują się 
wysokowydajne przenośniki taś­
mowe. To nimi wędrować będzie 
„pokarm" dla wielkiego pieca. 
Jest to pierwsze tego rodzaju w 
naszym hutnictwie urządzenie. 
Dotychczas wielkie piece, te naj­
starsze, ładowane były ręcznie, a 
nowsze zasypywano przy pomo­
cy tzw. skipów.

Z  drugiej strony płynną surów­
kę odwozić mają tzw. miksery do 
stalowni konwertorowej. Surówko- 
wozy z mieszalnikami, podobnie 
jak cała konstrukcja wielkiego 
pieca, pochodzą ze Związku Ra­
dzieckiego.

Ta budowla technicza jest jed­
nak swoistą współczesną wieżą 
Babel. Oto bowiem podnośnik za­
silający wielki piec wyprodukowa­
no w Japonii, zamknięcie pieca —  
tzw. zsyp Wurtha — pochodzi z 
Luksemburga, zbiornik wieżowy z 
Węgier, rozwiązanie granulacji żu­
żla —  z RFN. Dołożyli coś do pie­
ca także Anglicy.

Zagraniczni specjaliści nadzoru­
jący montaż różnych elementów 
w tej jednej z największych w Eu­
ropie wytwórni surówki, obiektu 
unikalnego, nie mającego nigdzie 
swego odpowiednika (z zastoso­
waniem tego rodzaju nowinek 
technicznych) — z uznaniem wyra­
żają się o pracy polskich ekip.

U nas mówi się często „ludzie 
ze smykałką". Tacy są ci z „Bu- 
dostalu-1" z pieców przemysło­
wych, z katowickiego „Elektromon 
łażu", „Instalu", z kilkunastu in- 
tiych firm, które przysłały tu 
swoich najlepszych fachowców. 
Chociaż każdy odpowiada fu za 
swoje, doping jest wzajemny. Re­

jon pierwszy —  aglomerownia —  
szykuje się do przyjęcia pierwsze­
go pociągu z rudą. Z  drugiej stro 
ny, w stalowni, już zaczęto zapa­
lać obie części potężnej gruchy 
konwertora. Trwa wyścig z cza­
sem na wszystkich odcinkach 
frontu inwestycyjnego w hucie. 
Przy zgniataczu zabrscy mosto- 
stalowcy intensywnie montują sa­
motoki.

Czerwcowy bilans na placu bu­
dowy Huty „Katowice" wyraża się 
m. in. liczbą 19 tys. ton zamon­
towanych konstrukcji I 11 tys. ton 
zainstalowanych maszyn oraz u- 
rządzeń. Trwa gorący okres mon­
tażu.

Waldemar WASILEWSKI

Nowe prawa jazdy
Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I  w p r o w a ­

d z i ł  o b e c n ie  n o w e  ro d z a je  p r a w  
Ja zd y , p o d p o rz ą d k o w a n e  p rz e p is o m  
m ię d z y n a r o d o w e j k o n w e n c j i  o  r u ­
c h u  d r o g o w y m . N o w e  p r a w a  ja z d y ,  
p o d o b n ie  ja k  p o ls k ie ,  b ę d ą  m ia ły  
p ię ć  k a te g o r i i.

NA ZDJĘCIU: niemiecka maszyna szyfrująca „Enigma*1.

W o je n n e  n a b y t k i
Muzeum Wojska Polskiego

NIEDAWNO kraj obiegła sen- gospodarskich obejść Opoczna na uzbrojeniu WP w latach trzy- 
sacyjna wiadomość. Oto wśród 17-letni uczeń technikum Zbi- dziestych. 
rozmaitych rupieci w jednym z gniew Kosecki odnalazł oryginal-

• ną niemiecką maszynę szyfrującą Rekonstrukcja bomby walizko-

Życzliwie o nieżyczliwości
PODOBNO —r jak głosi opi­

nia *— tym, co nas odróżnia 
od innych, a raczej co nas wy 
różnią spośród innych, jest 
tzw. bezinteresowna nieżyczli­
wość. Prawo to odkrył i sfor­
mułował Melchior Wańkowicz, 
co wystarczyło, że teoria o na 
szej bezinteresownej życzli­
wości tra fiła  pod strzechy. 
Skutek: od czasu do czasu, w 
niektórych okresach dość czę­
sto, oskarżamy się w tym du­
chu i ganimy tych, którzy z 
bezinteresownej nieżyczliwoś­
ci chcieliby uczynić regułę po­
stępowania.

K IE D Y  J E D N A K  m y ś lę  o t e j  
s p ra w ie , k ie d y  s z u k a m  w  t y c iu  
p o tw ie r d z e ń , d o c h o d z ę  d o  n ie z a ­
p rz e c z a ln e g o  w n io s k u ,  że ż y c ie  
je s t  ta k  sz a le n ie  b o g a te , iż  z n a le ­
z ie n ie  d o w o d ó w  n a  k a ż d e  p ra w o ,  
na k a ż d e  tw ie r d z e n ie ,  te zę  c z y  h i  
p o te zę  n ie  p r z e d s ta w ia  ż a d n y c h  
k ło p o tó w .  M ó g łb y m  b io rą c  ż y c ie  
c o d z ie n n e  t r z y d z ie s tu  c z te re c h  m i ­
l io n ó w  P o la k ó w  u d o w o d n ić  c z a rn o  
na b ia ły m ,  s u g e s ty w n ie  ł p rz e k o ­
n y w a ją c o  że n p . je s te ś m y  b ru d a ­
s a m i — t  t e  w ro g ie m  P o la k a  je s t  
m y d ło ,  m io t ła ,  w o d a , ś c ie rk a . W io  
sna a ż  n a d to  d u ż o  p r z y n o s i f a k ­
tó w . W io s n a  je s t  p r o k u r a to r e m  I 
sę d z ią  w  je d n e j  o so b ie , zaś  o b ro ń ­
cą  n ig d y .  M n ie j  w ię c e j  c o  d r u g i  
d o z o rc a  w  m ie ś c ie  c h w y ta  s ię  j a ­
k ie jś  d r u g ie j  p r a c y  { c z y i.  c h a ł­
t u r y )  z a m ia s t c h w y ta ć  s ię  m io t ły .  
M n ie j  w ię c e j  w  co  d r u g im  u rz ę ­

d z ie  n ie  m y je  s ię  o k ie n  na  t o io s -  
nę. M n ie j  w ię c e j  co  d r u g i  d łu g o ­
w ło s y  m y je  g ło w ę  ra z  w  r o k u  
o k o ło  W ie lk ie jn o c y .  M n ie j  w ię c e j '  
co  d r u g i  s a m o c h ó d  s k r y w a  s w ó j  
la k ie r  p o d  w a r s tw ą  k u r z u  i  b io ­
ta . M ó g łb y m  te ż  u d o w o d n ić  p o n a d  
w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć , że je s t  w rę c z  
b a rd z o  d o b rz e , b o  z a le d w ie  co  d r u

. W kwestii 
formalnej

p i  d o z o rc a  c h w y ta  s ię  c h a ł tu r y ,  
że t y lk o  c o  d r u g i  u rz ą d  n ie  m y je  
n a  w io s n ę  o k ie n ,  że t y l k o  c o  d r u ­
g i  d łu g o w ło s y  i  t y l k o  co  d r u g i  
s a m o c h ó d ... J ę z y k  je s t  g ię tk i ,  b d -  
g a c tw o  to n im  s łó w , zn a c z e ń , o d ­
c ie n i,  s u b te ln o ś c i,  a  w  z w ią z k u  z  
t y m  d a je  sz a lo n e  p o le  d o  p o p is u .  
W  ty m  r ó w n ie ż  d o  o d w ra c a n ia  k o  
ta  o g o n e m ...

Tak samo —  sprawa ma się 
z życzliwością i  nieżyczliwoś­
cią. Pesymista, wieczny mal­
kontent, będzie robił wszyst­
ko, aby znaleźć dziurę w ca­
łym. I  jak sądzę —  znajdzie. 
Optymista, noszący w sercu 
samą radość, będzie z czarne­
go robił białe. A prócz tego 
żadnej dziury w całym nie do 
strzeże, nawet gdyby miał 
wpaść do te j dziury po szyję. 
Chociaż życzliwości nigdy w ży

ciu nie za miele, chociaż na 
życzliwość istnieje i istnieć 
będzie zawsze, po wsze czasy, 
największe zapotrzebowanie, 
to jednak na odcinku życzli­
wości wcale nie jest ■ tak źle, 
nawet na odcinku życzliwości 
bezinteresownej. Z jakąż prze 
cięż bezinteresowną życzli­
wością odnoszą się ludzie do 
ludzi utrudzonych alkoholem, 
do zmęczonych kieliszkiem. W  
tym przypadku bezinteresow­
na życzliwość przechodzi 
wszelkie wyobrażenia. Trochę 
już inne obowiązują reguły 
życzliwości wtedy, kiedy oby­
dwie strony są trzeźwe, kiedy 
życzliwości potrzebuje trzeź­
wy od trzeźwego. Wówczas . .

T u  z o s ta w ia m  m ie js c e  n a  r e f le k ­
s ję . J a  w  k a ż d y m  r a z ie  n ie  chcę  
n ic  u d o w a d n ia ć . N ie  ch ę  u d o ­
w a d n ia ć , że s ze w c  z a z d ro ś c i 
w ik a r iu s z o w i,  a w ik a r iu s z  r y ­
m a r z o w i.  B y łe m  w sza k ż e  n a  u r o ­
c z y s to ś c i w rę c z a n ia  a w a n s ó w . N i ­
b y  w s z y s c y  s ię  c ie s z y l i ,  n le a w a n -  
s o w a n i ta k ż e . D o p ie ro  p ę k ła  b a ­
n ia  z lu d z k ą  ż y c z l iw o ś c ią , k ie d y  
a w a n s o w a n i j ę l i  o b le w a ć  a w a n s . 
P o  k tó r y m ś  k ie l is z k u  n le a w a n s o -  
w a n i i  a w a n s o w a n i z a c z ę li s o b ie  
p a d a ć  w  ra m io n a , o b c a lo w y -  
w a ć . B e z in te re s o w n a  ż y c z liw o ś ć  
n ie  m ia ła  g r a n ic .  T e g o  s ię  n ie  da  
o p is a ć . P ro s z ę  u w ie rz y ć .

Toma,sz JERKO

Książki nadesłane
J a n u s z  P io t r o w s k i  —  „ P o d s ta w y  

m e t r o lo g i i ”  (P W N , 32,—).
Z d z is ła w  F e d o ro w ic z  —  „ P r o d u k ­

c ja  d o d a n a , z y s k , fu n d u s z e ”  (P W E .

W . N . P u s z k in  —  „ P s y c h o lo g ia  i  
c y b e r n e ty k a ”  (W y d . S z k o ln e  i  P e ­
d a g o g ic z n e . 24,— ).

D a r iu s z  F ik u s  —  „P o ls k a —In d ie  — 
g o s p o d a rk a , s to s u n k i e k o n o m ic z n e ”  
(P W E . 23,— ).

A . P a p r o c k i,  S. S z e w c z y k  —„ P r e -  
fa b r y k a c ja  b u d o w la n a ”  cz . I  (W y d . 
S z k o ln e  ł  P e d a g o g ic z n e . 17,— ).

B . N . . B łe s s o n o w  — „ B u r ż u a z y jn a  
p ro p a g a n d a  m a n ip u la c y jn a ”  ( K iW . 
4 0 .- ) .

G u s ta w  L a n g , W ik t o r  Ł y s z c z a k , 
R o m a n  D a n ie c  —  in fo r m a to r  — „ J a k  
u z y s k a ć  m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e ”  
( W y d . P r a w n ic z e . 20,— ).

Z e s z y t 8 — „ P r o b le m y  h a n d lu  
g ra n ic z n e g o ”  — Z a g a d n ie n ia  k o ­
n iu n k tu r y .  ś u ^ a to w e j (P W E . 38,— ).

S ta n is ła w  G a w l ik o w s k i  —  „ W a l ­
k a  o t r o n  s z a c h o w y ”  ( S p o r t  i  T u ­
r y s t y k a .  70,— ).

A n d r z e j  B r a u n  —  „ O d s k o k ”  (W y d . 
L i te r a c k ie .  30,— ). •

Silnik na wilku
A M E R Y K A Ń S K A  F IR M A  D U P L E  

z a p r o je k to w a ła  i  w y k o n a ła  p r o to ­
t y p y  a u to b u s u  o  n ie s p o ty k a n y m  
d o ty c h c z a s  u k ła d z ie  n a p ę d o w y m . 
A u to b u s  te n  s k ła d a  • s ię  z d w ó c h  
częśc i, p r z y  c z y m  s i ln ik  t in n e  
u rz ą d z e n ia  n a p ę d u  u m ie s z c z o n e  sa 
w  d r u g im  c z ło n ie , n a  w ó z k u  za 
c zę śc ią  p a s a ż e rs k ą . U z y s k u je  s ię  w  
te n  spo sób  z n a czn e  o b n iż e n ie  po ­
z io m u  h a ła s u  i  d rg a ń . P r z y  p e łn y m  
o b c ią ż e n iu  i  s z y b k o ś c i 100 k m /g o d z . 
h a ła s  n ie  p rz e k ra c z a  75 d e c y b e li .

Pięć cylindrów 
Mercedesa

Z A K Ł A D Y  M E R C E D E S -B E N Z  p o d ­
j ę ł y  p r o d u k c ję  n ie k o n w e n c jo n a ln e ­
g o  s i ln ik a  w y s o k o p rę ż n e g o  d o  na ­
p ę d u  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , k tó ­
r y  m a  p ię ć  c y l in d r ó w .  T e n  d z iw n y  
u k ła d  ( z w y k le  s i l n i k i  m a ją  c z te ry  
lu b  sześć c y l in d r ó w )  z n a la z ł u za ­
s a d n ie n ie  w  c h ę c i p o d n ie s ie n ia  m o ­
c y  p ro d u k o w a n e g o  d o ty c h c z a s  s i l­
n ik a  4 -c y J in d ro w e g o  p r z y  w p r o w a ­
d z e n iu  m o ż l iw ie  m in im a ln y c h  
z m ia n .

.Enigmę”. Skąd I dlaczego się tu wej używanej przez członków Ru- 
akurat znalazła — pozostanie na chu Oporu, kolekcja orzełków 
razie tajemnicą. Dopóki nie odez- oraz matryc z warszłału Henryka 
wie się jej były użytkownik, lub I Lucjana Hofmanów z Radomia, 
kłoś, komu ciążyła w czasie od- gdzie wyrabiano orzełki z koroną 
wrotu... | bez (dla różnych ugrupowań

parłyzanckich), sztandary polskich 
Miała być największym osiąg- ugrupowań walczących w połud- 

nięciem kryptologii II! Rzeszy hl- P!owe' 1 “ f ho^ n,el Fra"fi'- sz° -  
tierawskiej. „Enigma” używana by- „ a ^en- SI. Sosabowskiego —  
ła do przekazywania naiskrył- dowódcy Polskie] Samodzielnej 
szych wojskowych tajemnic, w la- BrM ? dU Spadochronowej -  to 
lach poprzedzających wybuch I * ° ledwie część z darów jakie na- 
przebieg II wojny światowej. Ale P,'«"0!1! d°  Muzeum Wojska Pol- 
znacznie wcześniej pracownikom szie9°- Nazwiska ofiarodawców 
polskiego Sztabu Głównego: M a- »Pisywane sg do specjalnej kslę- 
rianowi Rejewskiemu, Jerzemu ®* darowizn, której stronice za- 
Różyckiemu I Henrykowi Zygal- P6 ," 'anf  *3 nowymi cennymi na- 
skiemu udało się rozpoznać taj- by™001'* 
niki „Enigmy". Trójka polskich 
kryptologów dokładnie rozpraco­
wała jej działanie, a tajemnicę 
szyfrów przekazano aliantom, któ­
rzy bez większych trudów prze­
chwytywali korespondencję Wehr­
machtu.

CAF— WAF

Tekst: Jerzy Chojnacki 

Zdjęcia: Antoni Łuszczewski

Dla pomnażania narodowego dorobku

M ilio n y  w  re ze rw a ch
PRZYSPIESZONE tempo rozwo-

szego kraju wymaga pełnego wy- n a  z m n ie js z y ć  o b s a d y  
korzystania potencjału wytwórcze'

w ie le  u w a g i p o ś w ię c a  s ię  w p rz e d  t y l k o  n a  p e łn ą  m o b il iz a c ję  ze s p o łó w  
“ u ! 4 "  “  b e z p o ś re d n io  p r o d u k c y jn y c h ,  a le

ta k ż e  — w y d z ia łó w  p o m o c n ic z y c h , 
n ie k tó -  k r o jo w n i,  d z ia łó w  z a o p a trz e n ia  1 

p r z y -r y c h  t r a w le r a c h  łą c z n ie  o  173 oso - z b y tu ,  p o n ie w a ż  ó d  d o b re g o 6 
b y . P o d o b n ie  n a  lą d z ie :  n a  w y d z ia -  g o to w a n ia  p r a c y  z a le ż y  j e j  r

go przedsiębiorstw, w którgm iS S S  S - S ?  N a  te  i a i  m i  u y tó
wciąż jeszcze tkwią ogromne re- z re z y g n o w a ć  z n a b o r u  n o w y c h  r o -  d łu g o  cze ka ć . W  c ią g u  p ię c iu  m ie -  
zerwy. Od Ich ujawniania 1 stale- b0‘ “ óWm s ię c y  w y k o n a n o  b o w ie m  o p o n a d
_ _  (H,, P r o g r a m  z a g o s p o d a ro w a n ia  r e z e rw  13 ty s ię c y  u b io r ó w  w ię c e j  n iż  p la ­
go wykorzystywani« zalezy w dU- p r z e w id u je  ró w n ie ż  w y c o fa n ie  z  n o w a n o . a w ię c  z re a liz o w a n o  w c a - 
żej mierze dalszy postęp w roz- e k s p lo a ta c j i  k i l k u n a s tu  p rz e s ta rz a -  jo ś c i z a m ie rz e n ia  w y n ik a ją c e  z pro - 
woiu wielu dziedzin aosDOdarki. *ych t r a w le r ó w  p a r o w y c h  t y p u  B - I4 ,  g ra m u  z a g o s p o d a ro w a n ia  re z e rw ,

i  . . .  a  K d o p o s a ż e n ie  s ta tk ó w  z a m r a ż a ln i w  ja c t *  «.e n r? v  tu m  n i -d o p o s a ż e n ie  s ta tk ó w  z a m r a ż a ln i w  L ic z ą  s ię  p r z y  ty m  n ie  t y l k o  e -  
m a s z y n y  p rz e tw ó rc z e , b y  w ię c e j  r y b  f e k t y  i lo ś c io w e . O p ró c z  w z ro s tu  w y -  
t r a f ia ło  n a  lą d  w fo r m ie  f i le tó w  d a jn o ś c i p r a c y  p o p r a w i ła  s ię  ta k ż e  

l c u „ tU y „ ,  ¿ u ,  ń.A-użm.TTu.m B , « -  ° i az, m o d e rn iz a c ję  f a b r y k i  p r o d u k -  ja k o ś ć  w y ro b ó w . O d ra ”  w  t e j  d z ie  
J  k o n s e rw , o b ie k tu  p rz e s ta rz a łe g o , d ż in ie  n a le ż y  d o  c z o łó w k i z a k ła d ó w
ty potwierdzają 'W c ią ż  oczywistą k tó re g o  n ie  o p ła c a  s ię  j u ż  r e m o n to -  o d z ie ż o w y c h , p o n ie w a ż  p o n a d  90

p ro c e n t j e j  w y ro b ó w  z a l ic z a n y c h  je s i 
d o  I  g a tu n k u  N a s tą p i ł  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  d a ls z y  p o s tę p . W  c ią g u  p ię ­
c iu  m ie s ię c y  b r .  z m n ie js z o n o  o  100

Zakładowe programy wykorzy­
stania rezerw dawno już weszły w fa 
zę realizacji, zaś uzyskiwane efek­
ty potwierdzają wciąż oczywiste, 
prawdę, że niewielkie nawet us- w a ć.
prawulenia w dziedzinie organlza- W IĘ C E J  O D R Z A K 0 W "
cji pracy, poprawa gospodarki _  _ _  ___
materiałowej, przestrzeganie dgs- p j z S f y a S " 1 O d S e ż a w e g o  W  s t r a t y  n a  S ra k a c h : DO
cypliny, unowocześnianie tech- „ O d r a ” , ro ś n ie  .te ż , p ę g r t  . n a j g -  g »

slcładajq się na nie p u ia r n e  „ o d r z a U ”  1 s z y te  t u  d ż in -  w” 2 * yno s£ ! w 2 m  zasadę- ne t-s y . ja k o  że u b io r y  te  są n ie m a l w p ro w a d z o n o  D o w ie m  zasa aę . pe i 
rezultaty W postaci p o d s ta w ą  g a r d e ro b y  k a ż d e g o  c h  

wzrostu produkcji, obniżki kosztów ca . T e g o ro c z n e  p la n y  z a k ła d u
ch łO D - ną  1 5 -p ro c e n to w ą  p r e m ie  m ie s ię c z -  

p  n ą  o t r z y m u ją  t y l k o  c i.  k tó rz y

i poprawy jakości. 
Problematyce tej

¿ ¡ a c z S  w y S S  c d  u b le ^ o r o e z n y c h  d J M  m ie s ią c a  n ie  z r o b i l i  a m  ied -

_______________  . . .  p o ś w ię c a m y  “S S w  S^POdłrwB«. i ż  w  „ O d r z e ”
wiele uwagi ze względu na ran- o p r a c o w y w a n iu  b ra n o  pod u w a g ę  zr̂ u d n i e n i T ilTcw ta tn io kUbo ^
gę zagadnienia, a także z te) ^ S ^ ^ f ^ T o ^ P ^ t  w i^ c z ę ś T  p ^ ^ k ^ r z e s z u  
przyczyny, iż niektóre doświad- 2 £ 2 y  n a  ¿ o c z ą tk u  r o k /  w m ik l lw y  n a  e m e r y tu r y  b ą d ź  u r lo p y  b e z p ła t-  
czenia szczecińskich zakładów w p rz e g lą d  m o ż liw o ś c i w  ty m  z a k re -  ta e . i ‘ ¿ L wu  I t i  

dziedzinie wykorzystanie rezerw “ ¿ k X Z” £ i L i s 5 S “ ia  CS i ? ™ ‘ j £  U d o w y c h "  n m y  id a  d o p ie ro  no 
ee d o  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  i  p o -  k a c ja c h . 
p r a w ie n ia  j e j  ja k o ś c i.

W  z a k ła d o w y m  p r o g r a m ie  w y k o ­
r z y s ta n ia  re z e rw  z a ło ż o n o  p rz e d e

warte są upowszechnienia. Nasi 
reporterzy odwiedzili przed kilko­
ma dniami ZPO „Odra", PPDiUR Relacjonowali:
y. ... J . i . » i 1 Ł.J btuiliU L “At. '- ŁPSVWV*1\J I—"S-SłC

„Gryf oraz przedsiębiorstwa bu- w s z y s tk im  p o p ra w ę  o rg a j i iz a -c ji  p r a ­
c y  i  z w ię k s z e n ie  czasu  e f e k ty w n ie  
p rz e p ra c o w a n e g o . L ic z o n o  t u  n ie

dowlane. Oto ich relacje.

„ G R Y F " :  R E Z E R W Y  
N A  R Y N E K

P O Ł O W Y , p r z e tw ó r s tw o ,  c a la  g a ­
m a  r ó ż n y c h  u s łu g , r e m o n ty ,  zao pa­
tr z e n ie  — o to  n a jw a ż n ie js z e  d z ie ­
d z in y  d z ia ła ln o ś c i k o m b in a tu  r y b a ­
c k ie g o  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie . W  ka ż ­
d e j z n ic h  — ja k  w y k a z a ła  d y s k u ­
s ja  n a  s p e c ja ln y m  K S R  — tk w ią  
w c ią ż  Jeszcze o g ro m n e  re z e rw y .  Ic h  
w y k o r z y s ta n ie  o zn a cza  w  e fe k c ie  
w z b o g a c e n ie  r y n k u  w  r y b y  i  p rz e ­
t w o r y  r y b n e .

D o  p r o b le m u  r e z e rw  p o d -ch od z l s ie  
t u t a j  z  g o s p o d a rs k ą  tro s k ą .

J E S T  s p ra w ą  o c z y w is tą , że n a j ­
w ię k s z e  m o ż liw o ś c i t k w ią  w e  f l o ­
c ie  ło w c z e j.  P rz e d łu ż e n ie  o k re s u  
e k s p lo a ta c j i  t r a w le r ó w  — to  d o d a t­
k o w e  to n y  r y b  n a  e k s p o r t  i do  
s k le p ó w  k r a jo w y c h .  „ G r y f ”  z d e c y ­
d o w a ł s ię  z a te m  o s ta tn io  n a  w ie lk a  
w y m ia n ę  r y b a k ó w ,  w  k tó r e j  w z ię ło  
u d z ia ł o k o ło  600 p r a c o w n ik ó w  m o ­
rz a , m o ż n a  w ię c  b y ło  p rz e d łu ż y ć  
r e js y  s ta tk ó w ,  p o ła w ia ją c y c h  n a  
G e o rg e s  B a n k u  c z y  n a  ło w is k a c h  
A t la n t y k u  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie g o . 
J e d n o s tk i te  p o z o s ta n ą  w  m o rz u , 
bez z a w i ja n ia  d o  p o r tó w  k r a jo ­
w y c h .  aż d o  p la n o w a n e g o  r e m o n tu  
ro c z n e g o , a p r z y r o s t  p o ło w ó w  u z y ­
s k a n y c h  tą  d ro g ą  s z a c u je  s ię  n a  6,1 
ty s .  to n  r y b .  W k ró tc e  je d n a k  p rz e d  
s ię b io r s tw o  z a m ie rz a  p o d ją ć  k o le j ­
n e  p o w a ż n e  r y z y k o  — p r z e jd z ie  na  
d w u le tn i  s y s te m  e k s p lo a ta c j i  f l o t y  
w  m o rz u , a r e m o n ty  t r a w le r ó w  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p o r ta c h  z a g ra ­
n ic z n y c h . b l iż e j  t r a d y c y jn y c h  ło ­
w is k .

O B E C N IE  r e a liz u je  s ię  ró w n ie ż  i 
in n e  p o s ta n o w ie n ia  k o n fe re n c j i .  
D z ię k i p e łn ie js z e m u  w y z y s k a n iu  
z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  l i n i i  f i le ­
tó w  p a n ie ro w a n y c h ,  m o ż n a  b ę d z ie  
d o s ta rc z y ć  k o n s u m e n to m  o  300 to n  
t y c h  w y ro b ó w  (z w ła s z c z a  z m o rs z ­
c z u k a )  w ię c e j n iż  p la n o w a n o .

Maria GROCHOWSKA
Anna WIĘCKOWSKA-MACHAY

Unikalny egzemplarz hitlerow­
skiej maszyny szyfrującej trafit do 
Muzeum Wojska Polskiego. Moż­
na ją oglądać w jednej z sal wy­
stawowych poświęconej okresowi 
1939— 45.

ZBIORY muzealne wojskowej 
placówki wciąż wzbogacają się o 
nowe nabytki. Z różnych wzglę­
dów częsio dopiero po upływie 
lat odnajdywane nierzadko cał­
kiem przypadkowo — lub przeka­
zywane w formie darów z pry­
watnych zbiorów. Do cennych 
znalezisk zaliczyć można pol­
skiej konstrukcji karabiny prze­
ciwpancerne do zwalczania lek­
kich pojazdów pancernych. Do 
niedawna muzeum było w posia­
daniu 3 karabinów (jedyne z za­
chowanych egzemplarzy w kraju). 
I ofo znalazł się 4 wydobyty z 
dna... rzeki przepływającej w po­
bliżu Bolimowa, w okolicach, 
gdzie w 1939 roku toczono cięż­
kie walki. Z  tego samego miej­
sca pochodzi, znajdujący się 
obecnie w muzeum CKM będący
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NA ZDJĘCIU: w gablocie —  bojowe odznaczenia po gen. 

Stanisławie Popławskim  — Złota Gwiazda Bohatera Związku 
Radzieckiego i  Order Lenina.

Truskawkowe desery
P E Ł N O  ju ż  t r u s k a w e k ,  p ię k n ie  p o n a d to  że la zo , w a p ń , - SP°"

p rz e z  k o g o ś  n a z w a n y c h  p ie rw s z y m  r o  m a g n e z u  i  m a n g a n u . J e s t t y lk o  
d a re m  la ta . D a re m , d o d a jm y ,  b a r -  je d n o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . M o g ą  
d zo  w a r to ś c io w y m . T r u s k a w k i  są m ie ć  b a k te r ie  c h o r o b o tw ó rc z e  z 
p e łn e  s k a r b ó w . M a ją  ró ż n o ro d n e  n a w o z o w  n a tu ra ln y c h ,  lu b  r e s z tk i  
w i t a m in y  t  to  w  d u ż y c h  i lo ś c ia c h , p e s ty c y d ó w , je ż e l i  n ie  z o p r y s k ó w  

w ła s n y c h ,  to  z d rz e w  o w o c o w y c h
p o d  k tó r y m i  ro s n ą . K o n ie c z n ie  
w ię c  trz e b a  m y ć  t r u s k a w k i  b a rd z o  
d o k ła d n ie  p o d  b ie żą cą  w o d ą  i  to  
n a w e t  c ie p łą  (n a  p o c z ą tk u  m y c ia ) .

N a jw a r to ś c io w s z e  są t r u s k a w k i  
z jada-ne na  s u ro w o , z d o d a tk ie m  
ś m ie ta n y  k w a ś n e j lu b  b i t e j ,  z c u ­
k r e m .  A le  b a rd z o  ła tw e  do  p r z y ­
rz ą d z e n ia  są te ż  d e s e ry  z t r u s k a ­
w e k . O to  k i lk a  z n ic h :

T R U S K A W K I  W  G A L A R E C IE

S K Ł A D N IK I :  1 to re b k a  g a la r e t ­
k i  (o  s m a k u  z a le ż n y m  o d  u p o d o b a ­
n ia ) ,  2 s z k la n k i p rz e g o to w a n e j go ­
r ą c e j w o d y . 1/2 k g  t r u s k a w e k ,  3 
ły ż k i  c u k r u ,  e w e n tu a ln ie  b u te le c z ­
k a  s ło d k ie j,  ś m ie ta n y ,  c u k ie r  w a n i­
l io w y .

NASZE3
KUCHNI

8 miliardów zł
na dofinansowanie

wczasów
O K . 4 MLN  P R A C O W N I­

K Ó W  i członków  ich rodzin, t j. 
ok. 6,5 proc. w ięcej niż w  1975 
r., będzie wypoczywać w  tym  
roku w  ośrodkach wczasowych: 
zakładów  pracy, F W P  i branżo 
w yeh zw iązków  zawodowych.

W ażną rolę w  rozszerzaniu 
możliwości w ypoczynku odgry­
w a powszechny i  co roku w yż­
szy zakładow y fundusz socjal­
ny. Z  funduszu tego na wczasy 
i w ypoczynek w  dniach w o l­
nych od pracy zakłady prze­
znaczyły w  jednym  ty lko  ub. r. 
ponad 8,1 m ld  zł.

P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  s ię  j u ż  do  
w ie lk ic h  l ic z b ,  c h a r a k te ry z u ją c y c h  
d z ia ła ln o ś ć  s o c ja ln ą  p a ń s tw a . W a r ­
to  je d n a k  u ś w ia d o m ić  s o b ie  ja k ą  
r o lę  o d g r y w a  o n a  w  b u d ż e c ie  r o ­
d z in y .  K o s z t  p o b y tu  n a  w cza sa ch  
je d n e j  o s o b y  w y n o s i ł  w  z e s z ły m  
r o k u  ś re d n io  1 86« z ł ,  p rz e c ię tn a  
zaś o d p ła tn o ś ć  p r a c o w n ik a  za  s k ie  
ro w a n ie  —  z a le d w ie  570 z ł.

Z  w c z a s ó w  m oże  d z iś  k o r z y s ta ć  
co  6—7 r o d z in a  p ra c o w n ic z a ;  s ta ­
w ia  t o  na «  n a  c z o ło w y m  m ie js c u  
w ś ró d  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  n ie  
m ó w ią c  ju ż  o  in n y c h  k r a ja c h  e u ­
r o p e js k ic h ,  w  k tó r y c h  u d z ia ł p a ń ­
s tw a  w  f in a n s o w a n iu  w y p o c z y n k u  
p r a c u ją c y c h  je s t  t a k  z n ik o m y ,  że 
n ie  o d g r y w a  ż a d n e j r o l i  w  b u d ż e -  

le  r o d z in n y m .
Z a p o t rz e b o w a n ie  n a  w y p o c z y n e k , 

z o r g a n iz o w a n y  je s t  w  n a s z y m  k r a ­
ju  b a rd z o  d u ż e , a w  p rz y s z ło ś c i 
— m . in .  w  z w ią z k u  z w y d łu ż a ­
n ie m  s ię  u r lo p ó w  i  w z ro s te m  a s p i­
r a c j i  k u l t u r a ln y c h  s p o łe c z e ń s tw a  — 
b ę d z ie  z p e w n o ś c ią  je szcze  w ię k ­
sze. S tą d  te ż  w  s y tu a e ji ,  g d y  n ie  
m o ż n a  je szcze  w y s ia ć  n a  w cza ą y  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h ,  s p ra w ą  o -  
g r o m n e j  w a g i s ta je  s ię  s p r a w ie d l i ­
w y  r o z d z ia ł s k ie r o w a ń .  W  u b . r 4 
n a s tą p i ła  t u  p o p r a w a :  n a  100 sk ie* 
r o w a ń  60 p rz y p a d a ło  r o b o tn ik o m .
J e s t to  je d n a k  ś re d n ia , za k tó r ą  
k r y ją  s ię  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła ­
d a c h  ró ż n e  p r o p o rc je  i  r o z m a ite  
p r a k t y k i .  N p . n ie  zaw sze  p a m ię ta  
s ię  o p ie rw s z e ń s tw ie  p r z y s łu g u ją ­
c y m  lu d z io m  z a t r u d n io n y m  w  c ię ż  
k ic h  w a r u n k a c h ,  b e z p o ś re d n io  w  
p r o d u k c j i .  N ie  zaw sze  te ż  p r z y  ro z  
d z ia le  w c z a s ó w , k tó r e  p r z y  ic h  ta  
n io ś c i są p rz e c ie ż  ś w ia d c z e n ie m  „ 
s o c ja ln y m , b ie rz e  s ię  p o d  u w a g ę  i tó w .  2  p o z o s ta ły c h  s k ła d n ik ó w  
s y tu a c ję  r o d z in  w ie lo d z ie tn y c h  i  o  u b i ja m y  p ie n is tą  m a sę  1 n a k ła d a m y  
n is k ic h  d o c h o d a c h , m a tk i  s a m o tn e  |  ją  n a  b is z k o p ty .  G o to w y  k r e m  
a w ię c  ty c h ,  k tó r z y  n a jb a r d z ie j  |  o z d a b ia m y  o w o c a m i 1 w s ta w ia m y  
p o tr z e b u ją  p o m o c y  p a ń s tw a . (P A P )  d o  lo d ó w k i .  P o d a je m y  zdm n y .

O w o c e  s ta ra n n ie  u m y ć ,  p rz e s y ­
p a ć  c u k r e m , p o z o s ta w ić  n a  g o d z i­
n ę . D o  g o rą c e j w o d y  w s y p a ć  su ch ą  
g a la r e tk ę ,  w y m ie s z a ć  d o  c a łk o w ite ­
g o  ro z p u s z c z e n ia , p o z o s ta w ić  do 
z u p e łn e g o  o s ty g n ię c ia .  G d y  o w o c e  
p u szczą  s o k  z la ć  g o  d o  g a la r e t k i  1 
w y m ie s z a ć . O w o c e  u ło ż y ć  w  s z k la ­
n y c h  m is e c z k a c h , z a la ć  g a la re tk ą . 
P o d a ją c , na k a ż d e j p o r c j i  u ło ż y ć  
b i tą  ś m ie ta n ę  1 e w e n tu a ln ie  p r z y ­
b ra ć  ś w ie ż y m i o w o c a m i.

K R E M  T R U S K A W K O W Y

S K Ł A D N IK I :  20 d k g  t łu s te g o  
tw a r o ż k u  h o m o g e n iz o w a n e g o , 4 ły ż ­
k i  m le k a .  2 ł y ż k i  c u k r u ,  1/2 ły ż e c z ­
k i  ta r te g o  c y n a m o n u , 30 d k g  t r u ­
s k a w e k .

T w a r o ż e k  d o b rz e  w y m ie s z a ć  z 
m le k ie m  c u k re m  1 c y n a m o n e m . 
D o d a ć  o c zyszczo n e  i  d o b rz e  w y m y ­
te  t r u s k a w k i,  ca ło ś ć  d o b rz e  w y m ie ­
szać. P o d a w a ć  na  m is e c z k a c h  lu b  
k ie l is z k a c h  do  lo d ó w , z b is z k o p ta ­
m i  b ą d ź  r u r k a m i  w a f lo w y m i .  ,

K R E M  Z  B IS Z K O P T A M I

S K Ł A D N IK I :  20 d k g  t łu s te g o
tw a r o ż k u  h o m o g e n iz o w a n e g o , 1—3 
ły ż e k  m le k a , c u k ie r  w a n i l io w y ,  5 
d k g  b is z k o p tó w , s o k  z c y t r y n y .  
1/2 k g  t r u s k a w e k  i  8 d k g  c u k r u .

D n o  m is e c z k i lu b  d u ż e g o  k ie l is z ­
k a  w y k ła d a m y  b is z k o p ta m i.  U k ła ­
d a m y  na  n ic h  t r u s k a w k i  1 p r z y ­
k r y w a m y  d ru g ą  w a r s tw ą  b is z k o p -
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221
—  Rozumowanie jest słuszne. A to dlatego, że nie 

sądzę, aby Turek podchodził uczciwie do układu. My- 
ślę, że jeszcze spróbuje dobrać się do Dona. W  każ­
dym razie tak musimy przypuszczać na podstawie je­
go dotychczasowych wyczynów. Więc spróbujemy do­
stać Sollozza. Dostaniemy go, nawet jeżeli będzie trze­
ba kropnąć tego kapitana policji. Ale ktokolwiek bę­
dzie załatwiał tę robotę, ogromnie zaryzykuje. Czy to 
musi być Mikę?

—  Ja mógłbym to zrobić —  powiedział cicho Son- 
ny. Hagen ze zniecierpliioieniem potrząsnął głową.

—  Sollozzo nie dopuściłby cię na milę do siebie, 
choćby miał dziesięciu kapitanów policji. A poza tym 
pełnisz obowiązki głowy Rodziny. Nie można cię na­
rażać. — Hagen przerwał i powiedział do Clemenzy 
i  Tessia: —  Czy któryś z was ma pierwszorzędnego 
cyngla, kogoś naprawdę specjalnego, kto podjąłby się 
te j roboty? Nie musiałby się martwić o pieniądze do 
końca życia.

Clemenza przemówił pierwszy:
—  Nikogo takiego, kogo Sollozzo by nie znał. Od 

razu by się połapał. Połapałby się tak samo, gdybym 
poszedł ja czy Tessio.

—  A ktoś naprawdę twardy, kto jeszcze nie wyro­
bił sobie opinii, jakiś dobry nowicjusz? —  zapytał 
Hagen. *

Obaj caporegime’owie potrząsnęli głowami. Tessio
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uśmiechnął się, ażeby stępić żądło w swych słowach, 
i powiedział:

—  To tak, jakby wziąć faceta z prowincjonalnej 
drużyny na rozgrywki o mistrzostwo Stanów.

— Więc musi być Mike — wtrącił krótko Sonny. —  
Z  tysiąca różnych powodów. Najważniejsze, że oni 
mają go za lalusia. A potrafi wykonać robotę, to 
gwarantuję, i  to jest ważne, bo będziemy mieli tylko  
tę jedną okazję dobrać się de tego chytrego, drań- 
skiego Turka. Dlatego teraz musimy obmyślić naj­
lepszy sposób wsparcia Mike*a. Tom, Clemenza, Tes­
sio, wywiedzcie się, gdzie Sollozzo zabierze go na 
rozmowę, obojętne mi, ile to będzie kosztowało. Kie­
dy się tego dowiemy, możemy obmyślić, jak mu do­
starczyć broń. Clemenza, masz mu dać naprawdę 
„bezpieczną”  spluwę z twojej kolekcji, „najpewniej­
szą” , jaką masz. Niemożliwą do wytropienia. Postaraj 
się o krótką lufę i dużą siłę uderzenia. Nie musi być 
celna. Kiedy Mike je j użyje, będzie tuż przy nich. 
Mike, jak tylko użyjesz broni, rzuć ją na podłogę. Nie 
daj się złapać mając ją przy sobie. Clemenza, oklej 
lufę i  cyngiel tym swoim specjalnym plastrem, że­
by nie zostały odciski palców. Pamiętaj, Mike, że mo­
żemy załatioić wszystko, świadków i  tak dalej, ale 
jeżeli cię złapią z bronią, nie damy rady. Będziemy 
mieli przerzut i  ochronę, i  potem znikniesz na ładne, 
długie wakacje, dopóki to nie ostygnie. Nie będzie 
cię przez długi czas, ale nie chcę, żebyś się żegnał 
ze swoją dziewczyną czy nawet do niej dzwonił. Kie-
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dy już będzie po wszystkim, a ty się znajdziesz po­
za krajem, prześlę je j wiadomość, że jesteś okej. To 
jest rozkaz. —  Sonny uśmiechnął się do brata. — \ 
teraz trzymaj się Clemenzy i  przyzwyczajaj obchoduć 
się z bronią, którą ci wybierze. Może narwet po­
ćwicz trochę. My zajmiemy się wszystkim innym. 
Wszystkim. Okej, chłopcze?

I  znowu Michael Corleone poczuł ten rozkoszny, 
odświeżający chłód na całym ciele. Powiedział do bra­
ta:

—  Nie musiałeś m i mówić ty .h bzdur o nierozma- 
wianiu z moją dziewczyną na taki temat. Coś ty 
myślał, do cholery, że zadzwonię do nief, żeby się 
pożegnać?

Sonny odpowiedział pospiesznie:
—  W  porządku, ale jesteś jeszcze surowy, więc 

wszystko tłumaczę dokładnie. Zapomnij o tym.
— Jak to „surowy” , do diabła? Słuchałem naszego 

starego tak samo pilnie jak ty. Jak myślisz, skąd się 
tak wycwanilem? —  Obaj się roześmieli

Hagen nalał wszystkim. Miał minę trochę posępną. 
Mąż stanu zmuszony uciec się do wojny, prawnik 
zmuszony uciec się do prawa.

—  Ano, w każdym razie teraz już wiemy, co bę­
dziemy robili —  potoiedział.

(cdn)
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Wakacje pod znakiem piłki nożnej

•  Pogoń jodzie do Portugalii 
m Arkonia do Słupska

C H O Ć  M IS T R Z O S T W A  w s z y s tk ic h  k la s  p iłk a rs k ic h  ju ż  się punktów. Jutro gwardziści walczyć 
z a koń czy ły , p i łk a  nożna n a d a l n ie  schodzi 7 la m ó w  p ra sy , zespól0??“, p „“  o ia iS fw
n ad a l je s t tem a te m  d y s k u s ji i  sp o rów  m ięd zy  k ib ic a m i. P o la - lonej Górze zamyka tabelę. Sądzi- 
k ó w  n a jw ię c e j b o li k a d ra . Po w s p a n ia ły c h  sukcesach na  M S , my. że arkończycy z niedzielnego 
po n ie z ły c h  meczach w  u b ie g ły m  ro k u , w  ty m  sezonie same meczu wyciagnęH właściwe wmo- 
k lę s k i. A  tym czasem  O lim p ia d a  tuż , tuż . sk - - w Słupsku będa srah uwa* '

Ratownicy wodni WW9PR
w czołówce krajowej

N A  o g ó ln o p o ls k ic h  z a w o d a c h  r a ­
to w n ik ó w  w o d n y c h  w  C h rz a n o w ie  
r e p re z e n ta n c i w o je w ó d z tw a  szcze - 
c in s k ie g o  z a ję l i  w  k la s y f i k a c j i  o g ó l­
n e j  I I I  m ie js c e , za e k ip a m i W ro ­
c ła w ia  i  K a to w ic  N a jle p s z y m  r a ­
t o w n ik ie m  z a w o d ó w  b y ł  J .  K r a w ­
c z y k  (W a rs z a w a )  o ra z  M . D e jn e k a  
(W r o c ła w ) .  S z c z e c in ia n k a  A l ic ja  
S z m y c iń s k a  z a ję ła  w  z a w o d a c h  
d r u g ą  lo k a tę ,  p o d o b n ie  ja k  j e j  k o ­
le g a  z d r u ż y n y  B o g d a n  D r a b ik .

( i ł)

Zwycięstwa Arkonii
i porażki 

Słali Stocznia
S Z C Z E C IŃ S C Y  p i łk a rz e  w o d n i  u -  

e z e s tn ic z y l i  w  o s ta tn ic h  m e c z a c h  
I  r u n d y  A r k o n ia  s ta r to w a ła  w  
O s tr o w c u  g d z ie  p o k o n a ła  t a m t e j ­
sze K S Z O  10:9 i  P o lo n ię  B y to m  
12:2. N a to m ia s t  S ta l S to c z n ia  u -  
c z e s tn ic z y ła  w  tu r n ie ju  w  G o rz o ­
w ie .  S z c z e c in ia n ie  w a lc z y l i  b a rd z o  
d z ie ln ie  i  b y l i  b l is c y  s u k c e s u . T a k  
n p .  w  m e c z u  z w y s o k o  n o to w a n ą  
L e g ią  p r o w a d z i l i  r ó ż n ic ą  d w ó c h  
b r a m e k .  P ó ź n ie j,  n ie s te t y ,  p o d y k ­
to w a n o  d w a  r z u t y  k a rn e , d z ię k i  
k t ó r y m  w o js k o w i z n iw e lo w a l i  ró ż ­
n ic ę  b r a m e k  i  n a  f in is z u  u z y s k a l i  
p rz e w a g ę . M e c z  w y g r a ła  L e g ia  6:4. 
R ó w n ie ż  w  p o je d y n k u  z A n d la n ą  
p o c z ą tk o w o  p r o w a d z i l i  s to c z n io w ­
c y .  W  I V  k w a r c ie  ło d z ia n ie  w y ­
w a lc z y l i  je d n a k  je d n o b r a m k o w ą  
p rz e w a g ę  w y g r y w a ją c  m ecz  6:5.

W  p rz y s z ły  p o n ie d z ia łe k  w  S zcze ­
c in ie  ro z p o c z n ie  s ię  k o ń c o w y  t u r ­
n ie j  o  m is t rz o s tw o  P o ls k i,  w  k tó ­
r y m  s ta r t u ją  w s z y s tk ie  z e s p o ły  w a -  
te r p o lo w e j  e k s t ra k la s y .  W  t r a k c ie  
t e j  im p r e z y  z o s ta n ie  w y ło n io n y  
m is t r z  P o ls k i,  o  t y t u ł  te n  u b ie g a ­
ją  s ię : A r k o n ia .  S t ilo n ,  L e g ia  i  
A n i la n a .  G o s p o d a rz e m  t u r n ie ju ,  
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  n a  o t w a r t e j  p ł y ­
w a ln i  W D S . je s t  S ta l  S to c z n ia .

( r )

Sukcesy szachistów
W M IE L N IE  z a k o ń c z y ł s ię  t r a d y ­

c y jn y  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l 
S z a c h o w y , w  k tó r y m  s ta r to w a ło  
w ie lu  z n a n y c h , u t y tu ło w a n y c h  za ­
w o d n ik ó w .  Im p r e z a  o b f i to w a ła  w  
w ie le  n ie s p o d z ia n e k . D o  n a jw ię k ­
s z y c h  s e n s a c ji n a le ż a ło  z w y c ię s tw o  
m ło d e g o  R o n a rd a  K o jd e r a  — 9,5 
p k t .  o r a *  d r u g ie  m ie js c e  m is t rz a  
o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o  L u b o m ir a  
M a r y c z k a n ic z a  —  8.5 p k t .  W  p o k o ­
n a n y m  p o lu  p o z o s ta l i  m . i n .  m i­
s t r z o w ie :  G ro m e k  i  Ł u c z a k  — p o  
8,5 p k t .  o ra z  m is t r z  m ię d z y n a r o d o ­
w y  B o n c z e w  z B u łg a r i i  —  7,5 p k t .

B a rd z o  d o b rz e  w y p a d l i  d w a j  i n ­
n i  z a w o d n ic y  s z c z e c iń s c y . W  ezo - 
łó w c e  z n a la z ł s ię  J a n  K a r o la k  — 
7.0 p k t . .  a w  l ic z n e j  g r u p ie  ś ro d ­
k o w e j  C z e s ła w  A m b ro s e w ic z  — 5,0 
p k t .  — o d  ty g o d n ia  p ie rw s z y  w  h i ­
s t o r i i  s z c z e c iń s k ic h  s z a c h ó w  z a w o d ­
n ik ,  p o s ia d a c z  t y t u ł u  m is t rz a  w  
s z a c h o w e j g rz e  k o r e s p o n d e n c y jn e j.

A  s k o r o  m o w a  o  s z a c h a c h  k o ­
r e s p o n d e n c y jn y c h ,  n a le ż y  p o d k re ś ­
l i ć  d o s k o n a lą  p o s ta w ę  z a w o d n ik ó w  
s z c z e c iń s k ic h  w  n ie d a w n o  z a k o ń ­
c z o n y c h  p ó ł f in a ła c h  m is t r z o s tw  P o l­
s k i .  r o z g ry w a n y c h  w  1 7 -o so b o w ych  
g ru p a c h .  W  g r u p ie  I  z w y c ię ż y ł 
s z c z e c in ia n in  S te fa n  L e w a n d o w s k i
—  13.0 p k t . .  w y p rz e d z a ją c  B o rk a
—  12,5. J a n o tę  — 12.5. Z a w a łę  — 
11.5. W  g r u p ie  I I  T a d e u s z  D z ie -  
c h c io w s ik i z g r o m a d z ił  11,0 p k t .  i  
z a ją ł  I V  m ie js c e , a w  g r u p ie  I I I  
B o g u m i ł  B o r u c k i  z id e n ty c z n y m  
d o r o b k ie m  u p la s o w a ł s ie  n a  I I I  
m ie js c u .

O  ile  p o z y c ja  n a s z y c h  s z a c h is tó w  
k o re s p o n d e n c y jn y c h  o d  la t  j u ż  je s t 
u g r u n to w a n a ,  o t y le  s u k c e s y  za ­
w o d n ik ó w  g r y  b e z p o ś re d n ie j n a le ­
żą  d o  p r z y je m n y c h  n ie s p o d z ia n e k  
i  są z w ia s tu n e m  da lsze g o , p o s te o u .

(1 d y)

Dziękujemy..
. . . ju n io ro m  P o g o n i za p o z d ro ­

w ie n ia  z ć w ie r ć f in a łó w  m is t r z o s tw  
P o ls k i  w  p i łc e  n o ż n e j w  J a r o c i­
n ie .

. . .s p o rto w c o m  W y ż s z e j S z k o ły  
M o r s k ie j  z  o b o z u  k a r a te - d o  w  O -
DOlU,

Z kolarskich tras

n ie j  i  s k u te c z n ie j.

O b ro n ią  m edal, czy n ie  obro  
n ią?  —  o to  p y ta n ie . P ra w dą  
je s t, że dz iś  ju ż  m eda l o l im p i j ­
sk i, n aw e t ten  z ło ty , n ie  s p ra - Z  W IE L K IM I  n a d z ie ja m i n a  aw a n s
w i tv le  radości ia k  ten  w v w a l-  finałów  MP jechali juniorzy w i ty ie  ra n ob u  ju k  ten  w y w a i pogonl do Opola. Odra okazała się
CZony W  M o n ach iu m . Zd ob yc ie  p r z e c iw n ik ie m  t r u d n ie js z y m  n iż  
je d n a k  m e d a lu  Z pew nością  ro z  p rz y p u s z c z a n o . M ło d z i p o r to w c y  
b ud z i now ą fa lę  nadzie i. CÓŻ d o z n a li W ięc w y s o k ie j  p o r a ż k i p rz e - 

, .  ,  . . ^  , g r y w a ją c  az 0:6. D z iś  w  S zcze c i-
n a d a l śm ą się nam  sukcesy na „  B<)a, .  lg „ u b ę d z ie  sie re -  
M S-78. Ł o w im y  w ię c  w ie śc i w a n ż . N ie  w ró ż y m y  je d n a k  p o r -  
nadchodzące z c e n tru m  p rzyg o  to w c o m  szans — a b y  b o w ie m  a - 

r ,  w a n s o w a ć  d o  f i n a łu  m u s ie l ib y  w y -fcowan W  Zakopanem . Z  w ie ł-  g ra ć  r ó ż n ic a  p r z y n a jm n ie j  7 b ra -  
k im  z a in te re sow an ie m  o b s e rw o - m e k .  T y m  n ie m n ie j  s z c z e c in ia n ie  
w ać będz iem y m ecz Z B rą z y -  b ę d ą  z p e w n o ś c ią  s ta r a l i  Się ud o - 

k tń r y  odbędzie  S ię  ju ż  i u -  " " " "
tro  w  C horzow ie . B ra z y lia  to 
k ra j z n a k o m ity c h  p iłk a rz y , re ­
p re zen tac ja  o lim p ijs k a  to  ta k ­
że ś w ie tn y  zespół. Z resztą  zo­
b aczym y ic h  ju ż  ju t ro .

O p o lu
( r )

P O G O Ń  L ID E R E M  V I I  G R U P Y

P O M Y Ś L N IE  w y s ta r to w a ły  p o l­
s k ie  z e s p o ły  w  P u c h a rz e  L a ta .  Z  
c z te re c h  d r u ż y n ,  t r z y  o d n io s ły  
z w y c ię s tw a . W ś ró d  n ic h  je s t  ta k ż e  
P o g o ń , k tó r a  l id e r u je  V I I  g ru p ie  
O b e c n ie  p o r to w c y  p r z y g o to w u ją  się 
d o  d a le k ie j  w y p r a w y  — d o  P o r t u ­
g a l i i .  J e s t to  n a jd łu ż s z a  p o d ró ż  
p i łk a r z y  P o g o n i w  ic h  p o n a d  25- 
l e ln ie j  h is te r i i .  P o r to w c y  s p o tk a ją  
s ię  w  L iz b o n ie  z t r z e c ią  d r u ż y n ą  
l i g i  p o r tu g a ls k ie j .  B e le n e n se s . D r u ­
ż y n a  ta  w  n ie d z ie lę  z re m is o w a ła  ze 
s z w e d z k im  z e s p o łe m  O e s te re s . N a ­
to m ia s t  U  l ip c a  w  S z c z e c in ie  P o ­
g o ń  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  S z w e d ó w . 
S p o tk a n ie  to  z a k o ń c z y  I  r u n d ę  r o z ­
g r y w e k  o P u c h a r  L a ta .

S Ł A B O  n a to m ia s t • w y s ta r to w a ła  
je d e n a s tk a  A r k o n i i  w  r o z g ry w k a c h  
o I I  l ig ę .  P o w s z e c h n ie  p rz y p u s z ­
cz a n o . że s z c z e c in ia n ie  p o w in n i  
w y g r a ć  e l im in a c je .  T y m c z a s e m  
p o tk n ę l i  s ię  n a  p ie rw s z e j p rze sz ­
k o d z ie . z d o b y w a ją c  1 z a m ia s t 2

Raasch, Rohatyński i Żak 
przygotowują się do MŚ

W  D N IU  4 l ip c a  o d b ę d ą  s ię  w  
B e lg i i  k o la r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ­
ta  ju n io r ó w  w  k o la r s t w ie  to ro w y m .  
P o ls k a  k a d r a  n a ro d o w a  p r z y g o to ­
w u je  s ię  d o  te g o  s ta r tu  na  o b o z ie  
w  K r a k o w ie .  W  j e j  s k ła d  w c h o d z i 
r ó w n ie ż  t r z e c h  k o la r z y  s z c z e c iń ­
s k ic h :  A n d r z e j  R a a s c h  ( G r y f ) ,  E d ­
w a r d  R o h a ty ń s k i o ra z  J a n  2 a k  
(o b a j O g n iw o ) .

O s ta tn io  w  r a m a c h  p r z y g o to w a ń  
d o  M Ś  m ło d z i k o la rz e  w z ię l i  u d z ia ł 
w  V  s e r i i  p u c h a r u  C H P iS  n a  to -  
rz e  w  K r a k o w ie .  B a rd z o  d o b rą  
fo r m ę  z a p re z e n to w a li  z a w o d n ic y  
O g n iw a . W  s p r in c ie  S t .  W ó jc ik  b y ł  
p ią ty ,  w w y ś c ig u  d y s ta n s o w y m  n a  
d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ł s ię  J . 
Ż a k .  a M . S z y m a ń s k i b y ł  P ią ty .  
N a  d y s ta n s ie  3 ty s .  m  E . R o h a ty ń ­
s k i  z a ją ł  p ią te  m ie js c e  a A .  R aa sch  
( G r y f )  — s ió d m e . A .  R a a sch  i  J . 
Ż a k  w c h o d z i l i  r ó w n ie ż  w  s k ła d  
d r u ż y n y  P Z K o l. ,  k tó r a  z w y c ię ż y ła  
w  w y ś c ig u  d r u ż y n o w y m  n a  4 ty s .  
m . O g n iw o  u p la s o w a ło  s ię  n a  ty m  
d y s ta n s ie  na  p ią te j  p o z y c j i .

P o  t e j  s e r i i ,  w  k la s y f i k a c j i  k lu ­
b o w e j  O g n iw o  z a jm u je  d ru g ą  lo -  ] 
k a te  i  u s tę p u je  je d y n ie  Ż y r a r d o -  
w ia n c e . ( j ł )

Igrzyska Młodzieży Szkolnej

®  Debra jazda Matusiaka i Ankudowicza 
9  Szczepkowski gromi włoskich zawodowców

DOBRĄ formę prezentują astat- nej przez redakcję „Echa Krako- 
nio dwaj kolarze Arkonii —  W oj- wa" i Krakowski OZK — „Zło- 
ciech Matusiok i Franciszek An- tym pierścieniu". W  kryterium, w 
kudowicz. Matusiak zwyciężył w którym wzięto udział ponad 120 
dorocznej imprezie organizowo- kolarzy z Polski i Czechosfowacjl 

startowała również cała kadra 
narodowa. Walka toczyła się pod 
dyktando Matusiaka, Szurkow­
skiego i Szozdy, którzy w takiej 
kolejności ukończyli wyścig, gro­
madząc odpowiednio 35, 20 i 19 
pkt.

W  następnym starcie — XVI 
Małopolskim Wyścigu Górskim 
szczecinianie znowu potwierdzili 
przynależność do ścisłej czołówki 
krajowej. W  silnej stawce kolarzy 
z Szurkowskim, Szozdą i Mytni­
kiem na czele, Franciszek Anku- 
dowicz pojechał wręcz rewelacyj­
nie I w imprezie uważanej przez 
fachowców za najtrudniejszą w 
Polsce, uplasował się na czwar­
tej pozycji, zaś Wojtek Matusiak 
byt tym razem szósty.

Olimpijską tormę prezentuje 
inny kolarz szczeciński —  Zbig­
niew Szczepkowski z Gryfa, któ­
ry w okresie służby wojskowo] 
występuje w barwach warszaw­
skiej Legii. Ostatnio brał on 
udział wraz z kadrą torowców w 
cyklu wyścigów na terenie 
Włoch. Szczecinianin spisał się 
wspaniale, gromiąc wraz z part­
nerami włoskich kolarzy zawodo­
wych. Zdaniem trenerów ma on 
zapewniony start na Olimpiadzio.

m

Pływacka młodzież 
udaje się do Świdnika

W  R A M A C H  w y m ia n y  p o m ię d z y  
k lu b a m i  S ta lą  S to c z n ia  i  A v ia  
Ś w id n ik ,  k tó r e  o r g a n iz u ją  k o lo n ie  
s p o r to w e  d la  d z ie c i z k la s  s p o r to ­
w y c h  ze s z k ó ł,  k t ó r y m  te  k lu b y  
p a t r o n u ją ,  n a s tą p i n ie b a w e m  w y ­
ja z d  g r u p y  d z ie c i l ic z ą c e j o k .  100 
o só b  d o  Ś w id n ik a .  O rg a n iz a to rz y  
z a w ia d a m ia ją , że I I  tu r n u s  k la s  
d r u g ic h  S P  10 i  64 w y je d z ie  n ie  
j a k  p o p rz e d n io  p la n o w a n o  1 l lo c a , 
a 3 te g o  m ie s ią c a  o g o d z . 21.05 z 
D w o r c a  G łó w n e g o . Z b ió r k a  1 g o ­
d z in ę  w c z e ś n ie j w  h a l lu .  (,1ł)

Udane starty szczecinian
Z N A K O M IC IE  P O J E C H A L I m ło d z i ko la rze  szczecińscy w  

s tre fo w y c h  e lim in a c ja c h  do Ig rz y s k  M łod z ie ży  S zko lne j. M a ­
ją c  za p rz e c iw n ik ó w  ry w a li z w o je w ó d z tw : kosza lińsk iego , 
ka lisk ie go , poznańskiego, gorzow sk iego , p ilsk ie g o , z ie lo no g ó r­
skiego i  leszczyńskiego —  e k ip a  p ro w ad zo na  przez tre n e ra  
M a ria n a  H a łuszczaka  z C h e m ik a  P o lice  z w yc ię ży ła  we w szy­
s tk ic h  ko n k u re n c ja c h , ro b iąc  w  Z ło to w ie  p ra w d z iw ą  fu ro rę .

W  W Y Ś C IG U  d r u ż y n o w y m  z w y -

Sportowe
małżeństwa

CORAZ mniej kawalerów zo­
stało w drużynach szczeciń­
skiej Pogoni. Ostatnio w zwią­
zek małżeński wstąpił koszy­
karz tego klubu —  Andrzej 
Każmierczak, który poślubił 
mgr Zofię Wróblewską. Nato­
miast typowym sportowym 
małżeństwem jest ostatnia pa­
ra na ślubnym kobiercu —  Lu­
cyna Drozd i  Waldemar Łako­
my. Jak wiadomo pani Lucyna 
występuje w I-ligowym zespo­
le piłkarek ręcznych, zaś pan 
Waldemar jest bramkarzem 
również pierwszej drużyny p ił­
karzy ręcznych szczecińskiej 
P o g o n i .  (jł)

P O L S C Y  le k k o a t le c i  o d k r y ­
l i  k a r t y .  N a jp ie r w  z a n o to w a ­
l iś m y  g ra d  d o b r y c h  w y n ik ó w  
p o d cza s  M e m o r ia łu  im .  J a n u ­
sza K u s o c iń s k ie g o . g d z ie  m . in .  
I r e n a  S z e w iń s k a  p o p r a w i ła  
r e k o r d  ś w ia ta  n a  4M  m . J a ­
c e k  W s zo ła  s k o c z y ł w z w v ż  225 
e ra  ( r e k .  P o ls k i) ,  zaś W ła d y ­
s ła w  K o z a k ie w ic z  k o le jn y  ra z  
o t a r ł  s ię  o n o w y  r e k o rd  
E u ro p y . Ś w ie tn e  r e z u lt a ty  p o ­
s y p a ły  s ię  r ó w n ie ż  w  k i l k a  
d n i  p ó ź n ie j  n a  I n d y w id u a l ­
n y c h  M is t rz o s tw a c h  P o ls k i w 
B y d g o s z c z y . D o b rz e  s p is a l i  s ię  
s p r in te r z y ,  k tó r y c h  o g lą d a m y  
n a  s ta rc ie  f in a ło w e g o  b ie g u  na  
100 m . p o dcza s  k tó r e e o  Z e n o n  
L ic z n e r s k i  ( w  ś r o d k u )  u s ta n o ­
w i ł  n o w y  r e k o r d  P o ls k i w y ­
n ik ie m  10.22 se k .

c ię ż y ł S z c z e c in  I  (L u b a s iń s k i,  D u t ­
k o  w s k i,  S a w ic k i  i  K o s e c k i) ,  k t ó r y  
w y p r z e d z i ł  d r u g ą  d r u ż y n ę  S zcze c i­
na  i  P o z n a ń . O b a  nasze  z e s p o ły  
k w a l i f i k u j ą  s ię  d o  f in a łu ,  k t ó r y  od  
b ę d z ie  s ię  w  P o z n a n iu  w  d n iu  22 
lip c a .  N a  d y s ta n s ie —41 k m  — w  w y  
ś c ig u  ze s ta r t u  w s p ó ln e g o  t r i u m f o ­
w a ł  k o la r z  G r y fa  — K .  C y b u ls k i,  
k t ó r y  je d n a k  z d o b y ł p u n k t y  d la  
r e p re z e n ta c j i  G o rz o w a  b o w ie m  u -  
ezęszcza d o  s z k o ły  w  R e czu  P o­
m o r s k im .  A  o to  n a z w is k a  i  m ie j ­
sca  p o z o s ta ły c h  s z c z e c in ia n , k tó r z y  
w y s ta r tu ją  w  f in a le :  2. J . J ę d r u -  
s ze k  (O g n iw o ) ,  3. W ł.  K a c z m a re k  
( G r y f ) ,  7. R . K o s e c k i (O g n iw o ) ,  8. 
H . S a w ic k i  (P o m o rz e  S ta rg a rd ) ,  9. 
N ie d o c h o d o w ic z  (O g n iw o ) ,  10. P . 
K r ó l  (C z a rn i) .

T rz e c ią  k o n k u r e n c ją  szo so w ą  b y ­
ła  ja z d a  n a  czas. N a  d y s ta n s ie  
8 k m  n a j le p s z y m  o k a z a ł s ię  W . D u t  
k o w s k i  ( C h e m ik ) ,  k t ó r y  w y p r z e d z i ł  
m . in .  K .  C y b u ls k ie g o  ( G r y f )  i  P . 
K r ó la  (C z a rn i) .  T r ó jk a  ta  z a k w a l i ­
f i k o w a ła  s ię  d o  z a w o d ó w  f i n a ło ­
w y c h .

S u k c e s  m ło d y c h  k o la r z y  szcz e c iń  
s k ic h  n a le ż y  d o  r z a d k o  n o to w a ­
n y c h .  G r a t u lu je m y  w ię c  z a ró w n o  
t r e n e r o w i j a k  i  z a w o d n ik o m .

•  •  *
W  S ta rg a rd z ie  z a k o ń c z y ły  s ię  k o ń  

co w e  p o je d y n k i  n a j le p s z y c h  d r u ­
ż y n  p i ł k i  rę c z n e j w  r a m a c h  e l im i ­
n a c j i  s t r e fo w y c h  c h ło p c ó w  d o  O g ó l 
n o p o ls k ic h  I g r z y s k  M ło d z ie ż y  S z k o l 
n e j ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  
7—14. V I I .  b r .  S z c z e c in  w  t y c h  r o z ­
g r y w k a c h  re p re z e n to w a n y  b y ł  p rz e z  
d r u ż y n ę  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
2 z N o w o g a rd u . Z a p re z e n to w a li  s ię  
o n i b a rd z o  d o b rz e  z w y c ię ż a ją c  
w s z y s tk ic h  r y w a l i .  D a lsze  m ie js c a  
z a ję l i :  2. S P  n r  50 z  G d a ń s k a , 3. 
Z b io rc z a  S z k o ła  G m in n a  z L u b in a  
( w o j .  le g n ic k ie ) ,  4. Z b . SG  z O k o n ­
k a  ( w o j .  p i ls k ie ) .  D w a  p ie rw s z e  ze 
s p o ły  a w a n s o w a ły  d o  d e c y d u ją c e j 
r o z g r y w k i  w  P o z n a n iu . ( j ł )

Świetna jazda 
Szurkowskiego
M IM O  z a p o w ie d z i o  w y s tę p ie  za ­

g r a n ic z n y c h  d r u ż y n ,  n a  s ta rc ie  
d ru ż y n o w e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
na  100 k m  o  p u c h a r  P K O l.  s ta n ę ły  
28 b m . w  Z a k o p a n e m  t y l k o  4 zes­
p o ły :  P o ls k a  I  1 P o ls k a  n  o ra z  
d r u ż y n y  m ło d z ie ż o w e  P o ls k i i  
CSRS. W a lk a  s ta ła  na  b a rd z o  w y ­
s o k im  p o z io m ie . P o ls k a  I  je c h a ła  
w  s w o im  m is t r z o w s k im  s k ła d z ie :  
M y tn ik .  N o w ic k i .  S zo zda , S z u rk o w ­
s k i.  a  P o ls k a  I I  r ó w n ie ż  w  b a r ­
dzo m o c n y m : B rz e ż n y . K o w a ls k i .  
M a tu s ia k . Z a w a d a . P ie rw s z a  d r u ­
ż y n a , w  k t ó r e j  r e j  w o d z i!  g łó w n ie  
S z u rk o w s k i,  a n a s tę p n ie  M y tn ik ,  
m ia ła  na  50 k m  p r a w ie  m in u t ę  p rz e  
w a g i. a na  80 k m  b l is k o  1,5 m in u ­
ty .  W te d y  o d p a d ł Z a w a d a , k tó r e ­
go z ła p a ły  b ó le  ż o łą d k a , w y c o fa ł 
s ię  ta k ż e  S zo zd a , k tó r e m u  t r e n e r  
n o z w o l i ł  z re z y g n o w a ć  z  d a ls z e j ja z  
d y  w s k u te k  b ó lu  k rę g o s łu p a . 
P ie rw s z a  d r u ż y n a  je c h a ła  ś w ie tn ie  
ró w n ie ż  be z  S z o z d y , a w  k o ń c ó w c e  
w rę c z  fa n ta s ty c z n a  fo r m ę  d e m o n ­
s t r o w a ł  S z u rk o w s k i,  co  w  k o ń c o ­
w y m  e fe k c ie  d a ło  je g o  ze s p o ło w i 
z w y c ię s tw o  r ó ż n ic a  2 25 m in .

N O W Y  w s p a n ia ły  r e k o r d  ś w ia ta  
u s ta n o w iła  p o dcza s  p r z e d o lim p i j ­
s k ic h  - z a w o d ó w  r a d z ie c k ic h  le k k o ­
a t le tó w  T a t ia n a  -K a z a n k in a  w  b ie ­
g u  n a  1500 m . J a k o  p ie rw s z a  k o b ie ­
ta  p o k o n a ła  o n a  te n  d y s ta n s  w  
czas ie  p o n iż e j 4 m in u t ,  u z y s k u ją c  
r e z u lta t  — 3.56,0. T a t ia n a  K a z a n k i­
na p o p r a w i ła  d o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  
ś w ia ta  n a le ż ą c y  d o  j e j  r o d a c z k i 
L u d m i ły  B r a g in y  o p o n a d  5 s e k . 

*  *  *

W  P O N IE D Z IA Ł E K  n ą  k o r ta c h  
te n is o w y c h  W im b le d o n u  w y ło n io n o  
k o le jn y c h  ć w ie r ć f in a lis tó w  w  g rz e  
p o d w ó jn e j m ę ż c z y z n . R o z s ta w ie n i z  
n u m e re m  1 B r ia n  G o t t f r ie d  (U S A ) 
i  R a u l R a m ire z  (M e k s y k )  p o k o n a li  
J e f fa  B o ro w ia k a  (U S A )  i  H a ro o n a  
R a h im a  (P a k is ta n )  —  8:6, 6:1, 8:6. 
Z w y c ię s k a  p a ra  s p o tk a  s ię  w e  w to ­
r e k  w  ć w ie r ć f in a le  z W o jc ie c h e m  
F ib a k ie m  i  K a r le m  M e lle re m .

W  T U R N IE J U  p r z e d o lim p i js k im  
k o s z y k a r e k  w  H a m i lt o n  P o ls k a  
p rz e g ra ła  z  U S A  66:84 (29:42),

K  A .D R A  o l im p i js k a  p i t k i  n o ż n e j 
p r z y g o to w u ją c a  s ię  w  Z a k o p a n e m  
d o  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  ro z e g ra ła  
t r z e c ie  s p a r r im g o w e  s p o tk a n ie , t y m  
ra z e m  z  k ra k o w s k ą  G a rb a r n ią ,  w y ­
g r y w a ją c  2:1 (1:0).

A M E R Y K A Ń S C Y  le k k o a t le c i  z a k o ń . 
c z y l i  e l im in a c je  p r z e d o lim p i js k ie .  
W  o s ta tn im  d n iu  z a w o d ó w  w  E u g e - 
n e  o  n a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ę  p o ­
s ta ra ł  s ię  m a ło  z n a n y  2 1 - le tn i s k o ­
c z e k  w z w y ż . B i l l  J a n k u n is ,  k t ó r y  
w y g r a ł  f i n a ł  t e j  k o n k u r e n c j i  r e z u l­
ta te m  — 2.28 p rz e d  D w ig h te m  S to ­
ne se m  i  J a m e s e m  B a r r in e a u  —  po  
2.25. N a  w y s o k im  p o z io m ie  s ta l 
b ie g  n a  I  500 tn . Z w y c ię ż y ł  R ic k  
W o h lh u te r  — 3.36.47 p rz e d  M a t te m  
C e n tro w itz e m  —  3.36,70 i  M ik ę  D u r -  
k in e m  —  3.36,72.

S Z W E D Z K IE J  m ie js c o w o ś c i 
B a e r la n g e  z a k o ń c z y ły  s ię  m is t rz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  m o d e la rs tw ie  lo t n i ­
c z y m  — w  k o n k u r e n c j i  m a k ie t  sa­
m o lo tó w .  T y t u ł  m is t r z o w s k i w y w a l ­
c z y ł  re p re z e n ta n t  P o ls k i O s tro w s k i,  
w ic e m is t rz e m  ś w ia ta  z o s ta ł J e w g o -  
n ie w  (Z S R R ), a b r ą z o w y  m e d a l z d o ­
b y ł  d r u g i  P o la k  P o d g ó rs k i.

W  N IE D Z IE L Ę  w  G d a ń s k u  ro z e ­
g ra n e  z o s ta ło  c z w a r te , o s ta tn ie  s p o t 
k a n ie  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i i  B u łg a r i i  
w  p i łc e  rę c z n e j m ę żczyzn . R ó w n ie ż  
i  w  t y m  m e c z u  w y g r a ła  p o ls k a  
„ s ió d e m k a ”  27:21 (14:7). M . in .  i
b r a m k ę  u z y s k a ł B rz o z o w s k i.
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W T O R E K , 
29 C ZE R W C A

D Z IŚ :
P io tra, Paw ła  

JU TR O : 
E m ilii, Lucyny

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, możliwość przelot 
nych opadów. Temp. do 23 
st. Wiatry słabe do umiar­
kowanych.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1023,7 m il ib a r a  
(767,8 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E

W E W N . — G o łę c in o ; C H IR . D Z IE ­
C IĘ C A  — U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  
o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  
— W o jc ie c h a  7; C H IR . —  J a g ie l lo ń ­
s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72 
— g . 20—7.

Z  głębokim  bólem zaw iadam iam y, 
że 26 ezerwca 1976 r. zm arł nasz najukochańszy  

Mąż, O jciec i Teść

BOLESŁAW PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się 30 czerwca 1976 r. o go­
dzinie 14 na Cm entarzu Centralnym .

Pogrążeni w  smutku

ŻO N A , C Ó R K A , Z IĘ Ć

IN F O R M A C J E

P O L S K I — „ P a p ie r o w y  k o c h a n e k ’* 
g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a c b e t t ”  
g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  
w d ó w k a ”  g. 19.

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — „ S t a r y  c z ło ­
w ie k ”  g . 18 — w ę g .. 1. 15; „ P o r t  
lo tn ic z y ”  g . 15.30, 20.15 — U S A , 1. 
15 — p a n o ra m .; ś ro d a : g . 15.30; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ Z  p o d n ie ­
s io n y m  c z o łe m ”  g . 8.30, 13.30 , 20.30
— U S A , 1. 15; „ W ie lk i  u k ła d ”  g . 
11, 16, 18.15 — p o i., 1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 15.30. 18
— p a n a m ., p a n o ra m .; ,,C o n  a m o re ”  
g . 20.30 — p o i. ;  ś ro d a : „ P r z y g o d y  
H u c k a  F in n a ”  g. 10.30 —  ra d ź . — 
p a n o ra m .; „ T ra g e d ia  P o s e jd o n a ”
13, 15.30, 18, 20.30 — U S A , p a n o ra m .; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ D z ie c i  
lw ic y  z b u s z u ”  g . 9, 11.15 — a n g .; 
„ O s ta tn i  s k o k  g a n g u  O ls e n a ”  g .
13.30. 16, 18.15, 20.30 — d u ń s k i,  1. 15; 
ś ro d a : g . 13.30, 16. 18.15. 20.30; ..O cze ­
k iw a n ie ”  g . 10, 12; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) — ,,W  u p a ln ą  n o c ”  g. 13,
15.30, 18, 20.30: ś ro d a : „ D z ia d e k  do  
o rz e c h ó w ”  g . to .30, p o i . ;  „ W  u p a l­
n ą  n o c ”  g  13, 15.30, 18, 20.30; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „ C o la r g o l  sze­
r y fe m ”  k . 10. 17 — p o i. ;  „ K r ó le w ­
na  w  o ś le j s k ó rz e ”  g . l l .  13. 15 — 
f r . ;  „ U r o d z in y  M a ty ld y ”  g . 18. 20
— p o i., 1. 15; „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  
g . 22 — U S A  1. 15 —  p a n o ra m , 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ; w  ś ro d ą  o  g . 18. 
20 „ R e w iz ja  o s o b is ta ”  — p o i.. 1. 
18; D E R B Y  — ,,Lo .ve  s to r y ”  g. 21
— U S A . 1. 15; H E T M A N  (P o m o ­
rz a n y )  — „ N ie z w y k łe  p rz y g o d y  W ło  
c h ó w  w  R o s j i ”  g . 17 — r a d z . -w ł . ;  
„S p ó ź n io n a  m iło ś ć ”  g . l& .is  — ra d ź  
p a n o ra m .; O G R O D O W E  — '„ C e n n y  
łu p ”  g . 21 — f r . ,  p a n o ra m .; Z A ­
M E K  — „ S e k s o la tk i ”  g . 18 — p o i., 
1. -15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — „ T o ­
m e k  S a w y e r ”  — U S A , p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ Ś w ia t  D z i­
k ie g o  Z a c h o d u ”  — U S A , p a n o ra m .. 
1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  —  „J e s ie ń  
d e b iu ta n tó w ”  — r u m .,  L  15; IN A  
( •S ta rg a rd )  — „ B e z  w y jś c ia ”  — 
s z w e d z k i,  1. 16; M E G A W A T  ( D o l­
na  O d ra )  — „ P o l ic ja  p rz y g lą d a  
s łę ”  —  w ł „  1. 15 — p a n o ra m .;

WYSTAWY

A P T E K I

.J A G IE L L O Ń S K A  16 A  ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  371-55; 5 L I P ­
C A  7 — , te l.  443-38; M A R C IN A  1
— te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  p r o g r a m  1 
O d rą  20 — te l.  23-94-22; Z D R O J E ,
B a t .  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  61-25-73. 15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 Z p o ls k ie j

fo n o te k l .  15.35 Ż o łn ie r s k i  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 G ra  
ze s p ó ł „ M e lo d ia ” . 16.35 In te r s e rw is .  
17 R a d io k u r ie r .  17.20 P r o b le m y  k u  1- 
t u r y  f i z y c z n e j .  17.39 P a ra d a  p o l-  

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  skiej p io s e n k i.  18.30 P rz e b o je  s p rz e d
446-46 g . 7 21. la t .  20.05 M e lo d ie  du że g o  e k ra n u .
„  . . _  . . 20.25 W ie c z o rn y  k o n c e r t  ż y c z e ń .
K O L E J O W A  —  te ł.  460-21; P o c ią g i 23.IO K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y ,
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d -  23.15 J a m  sess io n . 0.11 P ro g ra m
je ż d ż a ją c e  —  933. n o c n y  z K a to w ic .

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y -  P R O G R A M  11
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 —
te l.  428-32 — g o d z . 8—18. W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23:30;

S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 S tu d io  S ło n e c z ­
n ik .  16 Ś p ie w a ją  W ro c ła w s k ie  S k o ­
w r o n k i  R a d io w e . 16.10 R y tm , r y ­
n e k . r e k la m a .  16.25 M e lo d ie  z m u ­
s ic a l i .  16.40 P A W . 17 N o w e  n a g ra ­
n ia  ra d io w e .  17.20 S a d y  n ie  o s ta -  

P R O G R A M  I  te c z n e . 17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rze z
t r z y  z m ia n y . 17.55 N a  k a ż d e  p y ta -  

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40 O b ie k  n ie  o d p o w ie d ź . 18.40 S ia d e m  łn w e -  
t y w .  17 L e k t u r y  P e g a za . 17.L5 „ S z u -  s to w a n y e h  m il ia r d ó w .  19 R e p o r ta ż  
i  la  d a ”  ( k o l. ) .  17.35 R a d y , in fo r m a -  z f e s t iw a lu .  19.30 A u to p o r t r e t  p is a -  
c je ,  o p in ie .  17.45 S tu d io  T V  M ło -  rz a . 21 M u z y k a  in s t r u m e n ta ln a  R a ­
d y c h .  18.45 F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y ,  r o k u .  21.50 C o p is z ą  o m u z y c e . 22.10
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 R a d io w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22.50 
P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y .  20.25 „ P a -  D y m i t r  S z o s ta k o w ic z . 23;35 C o s ły -  
r y s c y  M o h ik a n ie ”  cz . 3. 21.15 ś w ia t  c ł ia ć  w  ś w ię c ie .  23.40 M u z y k a  i 
i  P o ls k a  ( k o l. ) .  22 D z ie n n ik  ( k o l. ) ,  p o e z ja .
22.15 P r o g r a m  m u z y c z n y .

P R O G R A M  I I I
P R O G R A M  I I

15.10 D w a  ra z y  t r z y .  15.30 S p o k o j-
16.55 M o to m a g a z y n . 17.10 „ M a la r -  n e  ja k  pieszczą. 15.45 Bossa n o v a
s tw o  i  f i l m ”  ( k o l. ) .  17.55 K in o  L e t -  bez s łó w . 16 R o z s z y f r o w u je m y  p io ­
n ie  „ K o r o n n y  ś w ia d e k ”  — ra d ź . 19 s e n k i.  16.20 S tu d io  ja z z o w e  PR . 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 16.45 N asz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 po cz ta - U K F .  17.40 G d z ie  s ie  k o ń -  
W to r e k  m e lo m a n a . 21.25 „24  g o d z i-  c z y  E u ro p a . 18 M u z y k o b r a n ie .  18.40 
n y ”  ( k o l. ) .  21.35 T e a tr  T V  „ M ą ż  P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.*45 B lu e s  
id e a ln y ” . ,  w c z o r a j 1 d z iś . 19.15 K s ią ż k ą  ty g o d ­

n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50
Ś R O D A  „ N a jd łu ż s z e  p o ż e g n a n ie ” . 20 K o n ­

so n a n se  i  d y s o n a n s e . 20.50 ..F r .  R a - 
10 „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ” . 14.40 K u rs  b e la is ” . 22.15 W ie lk i  p ia n is ta  — 
p rz y g o to w a w c z y . 15.15 K u r s  p r z y -  W ła d y m ir  H o r o w itz .  22 F a k ty  d n ia . 
g o to w a w c z y . 15.50 P o p o łu d n ie  n a j-  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w , 
m ło d s z y c h  16.30 D z ie n n ik  ( k o l.) .  22.15 „ L e k c ja  p o lo n e z a ” . 22.45 Ś p ie -  
16.40 O b ie k ty w .  16.55 T ra n s m is ja  w a  E lla  F itz g e ra ld .  23 C h w ila  p o e - 
z m e czu  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  z j i .  23.05 C zas r e la k s u .
— B r a z y l ia  ( k o lo r ) .  18.50 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  19.05 P R O G R A M  IV  
F i lm  p r z y r o d n ic z y .  19.20 D o b ra n o c .
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 K I F  „ S y b i -  14.25 „L e g e n d a  o m a s z to w e j so.ś- 
r a c z k a ”  ( k o l. ) .  22.25 L i s t y  i  p o l i t y -  n ie ” . 15.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 
k a  ( k o l. ) .  22.56 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  R en esa ns  p la n o l i.  16.20 L is ty  r o d z in ­

ne . 16.40 P A W . 17 Z e ś w ia to w e j 
P R O G R A M  I I  e s t ra d y .  17.15 T r y b u n a  W y b rz e ż a .

17.35 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25
18.15 Z a p o w ie d ź  d n ia  m o rs k ie g o . N a u k o w c y  r o ln ik o m .  18.40 W  t r o -
16.20 R e p o r ta ż  „ P o w r ó t  k a p i ta n a ” , sce o s ło w o  i  t re ś ć . 19 N a u k a  i
16.56 N a s tę p c y  na  m o r z u .  17.20 F i lm  ś w ia t  w s p ó łc z e s n y . 19.15 J . a n g ie l-
p o l.  „ O s ta tn i  po  B o g u ” . 19 K r o n i -  s k i  19.30 P o p u la rn e  w a r ia c je  X X -  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o - w ie c z n y c h  m is t r z ó w .  20.30 A r ty s ta  
b ra n o c . d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 R o z - z  g ło w ą  w  p ło m ie n ia c h .  21.07 Ig n a -  
ś p ie w a n y  p o r t .  21 „24 g o d z in y ”  ( k o -  c v  P a d e re w s k i.  21.55 M u z y k a  i  n o e - 
lo r ) .  21.15 E n tu z ja ś c i m o rz a . 21.50 z ja .  252.15 R o z m o w y  o k s ią ż k a c h . 
W ie c z ó r  p o d  m a s z ta m i.  ■> 22.35 Im p r e s je  ja z z o w e .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  . P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  g o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła . i  m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;-  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
s k a ; M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig n ie ­
w a  R ą U c k ie g o  — g . U —17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 — M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i .  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie .  P o k a z  je d n e g o  
o b ra z u  — te m a t  m a r y n is ty c z n y ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  —  g. 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
X I X — X X  w . W y s ta w a  p o k o n k u r ­
so w a  — o b ro n a  c y w i ln ą  w  ocza ch  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  —  g. U —*17; 
K A W  —  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — g r a ­
f i k a  a u s t r ia c k a  E r ic h a  B ra u e r a ;  
Z A M E K  — R z e ź b y  A lb in y  G w iz d a -  
ly - A d a m s k ie j  — g . 11—18; K L U B  
„13  M U Z ”  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
p ra c e  E lż h ie ty  K is ie l - G ła d k o w s k ie j .

F IA T A  125 P . 1500 — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
W y s p ia ń s k ie g o  16, go dz . 
16—20. 11001-G
K A L K U L A T O R  w ie lo -  
d z ia ła n io w y  — s p rz e ­
d a m . T e l .  46-304. 11009-G 
T E L E W IZ O R  m a r k i  „ A -  
m e ty s t ” , ro ik  p r o d u k c j i  
1975, s ta n  b a rd z o  d o b r y
— s p rz e d a m . U l .  Z a k o le
39/1, p o  g o d z . 15. 11012-G 
S K O D Ę  100 S — s p rz e ­
d a m . U l .  C z o rs z ty ń s k a  
9/1. - • 11013-G
A M E R Y K A Ń S K IE  p ły t y
— s p rz e d a ję . T e l.  711-03. 

1I015-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  P y ­
rz y c a c h  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  S z c z e c in ie . W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in , te l.  
750-64. 10981-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  lu b  M - l  w
S z c z e c in ie  — k u p ię .  P o ­
w a żn e  o f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  10984.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  n ie u -  
m e b lo w a n e g o  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i  
na  o k re s  2 la t .  O fe r ty ;  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
10985.
S O S N O W IE C  — M -4 , za 
m ie n ię  na  M -4  lu b  M -3  
w  S z c z e c in ie . S zcze c in , 
te l.  22-16-5«. 10988-G
P A N I  p r a c u ją c a  p o s z u ­
k u je  p o k o ju .  T e le fo n
22-84-62, go dz . 7—17.

11002-G
P R A C U J Ą C A  p a n n a  — 
c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i m ie ­
s z k a n io w e j,  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  «12-4.17 
g o d z . 7— 15. 11006-G
P R A C U J Ą C A  p o s z u k u je  
p o k o ju  Jed n o  lu b  d w u ­
o so b o w e g o  . T e l.  82-27-37 
g o d z . 17— 20. 11010-G
P O Z N A Ń  — p o k ó j 
k u c h n ią , 37 m  k w . ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  k w a ­
te ru n k o w e ,  c e n tr u m , za

R Ó Ż N E  8—19. N a p ra w y  w y k o n y  f r y t k o w n ic ę  o d u ż e j w y  m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  w
w a n e  są j u t  od  g o d z . 10. d a jn o ś c i z te rm o s ta te m , S z c z e c in ie  W ia d o m o ś ć : 

S A M O C H O D U  o s o b o w e - 546-K p ie c  c u k ie rn ic z y  o ra z  S zcze c in , te l.  701-12,
g o  d o  w y n a ję c ia  o d  1—  p a te ln ię  d o  p ą c z k ó w  — g o d z . 10— 12. 11282-G
30 l ip c a  p o s z u k u je . O - S P R Z E D A Ż  s p rz e d a m . T e l. 707-25. P A N IE N K A  p ra c u ją c a  z
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  1096S-G w y ż s z y m  w y  k s z ta łc e -
S e c z e c in  11470. 2 -M IE S IĘ C Z N E  o w c z a r -  n ie m  p o s z u k u je  n ie k rę -

k i  n ie m ie c k ie  ( w i l k i )  — S U K Ę  ra s y  d o g  o ra z  p u ją c e g o  p o k o ju .  T e l. 
P O G O T O W IE  te le w iz y j-  s p rz e d a m . S z c z e c in -S k o l p ia n in o  z p ły tą  m e ta lo -  743-16. 11010-G
n e , u l .  W ie lk a  25, te l.  w in ,  u l .  I n w a l id z k a  13/5. w ą  — o k a z y jn ie  s p rz e -  S A M O T N Y  p a n  p o szu - 
356-96 1 359-55. Z g ło s z ę - U 225-G  d a m . T e l.  783-96, u l .  k u je  p o k o ju  z o s o b n y m
n ia  te le fo n ic z n ie  w  d n i  N O W E  u rz ą d z e n ia : s c h ła  W ie n ia w s k ie g o  10. w e jś c ie m . T e l.  242-711.
p o w s z e d n ie  w g o d z . o d  dza cz  d o  lo d ó w  60 1, 10966-0 H 017-G

S Y P IA L N IĘ ,  sza fę , b iu r  
k o  ( ja s n e )  — ta n io  s p rz e  
d a m . T e l.  742-26. 10966-G 
S I L N IK  e le k t r y c z n y  3 
K W , s łu p k i  o g ro d z e n io ­
w e  m e ta lo w e , w ę ż o w n i 
cę d o  ju n k e r s a  — s p rze  
d a m . T e l.  22-36-57.

10971-G
S K O D Ę  1000 M B , s p rz e ­
d a m . U l .  K a l in y  14/24.

10983-G
S A M O C H Ó D  „ P ic k - u p ”  
— s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć  : S z c z e c in -P ło n ia  
te l.  «1-61-79. 10982-G

J U G O S Ł O W IA Ń S K I 
k o m p le t  m e b li  w y p o ­
c z y n k o w y c h  — 
d a m , T e l.  77S 
g o d z ' 17.
A K O R D E O N  
w ia k ”  60 ba s* 
s p rz e d a m . T e l.  233-880.

s p rz e -

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

Z a k ła d y  C hem iczne  „P o lic e ”  w  P o licach  
k/Szczecina z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t m ęż­
czyzn na  s tan o w iska  a p a ra to w y c h  p rze ­
m y s łu  chem icznego w  now o  u ru c h a m ia ­
n y m  Z a k ła d z ie  B ie li T y ta n o w e j. W ym ag a ­
ne w y ksz ta łce n ie  ś re d n ie  lu b  zasadnicze 
chem iczne  o raz  ś re d n ie  ogó lnokszta łcące  
i  p od s taw o w e  do  p rzyu czen ia  zawodu 
apara tow ego. P ra c o w n ik o m  za m ie jsco w ym  
za pe w n ia m y  m ie jsca  w  h o te lu  ro b o tn i­

czym . W ynagrodzen ie  w g  system u bez- 
podatkow ego zgodnie  z U Z P  d la  Przem . 
Chem icznego —  tabe la  „C ” . D o jazd  do 
zak ładu  autobusem  n r  101 z p lacu  H o łd u  
P rusk iego . 1428-K

S pó łd z ie ln ia  P ra cy  S ku p u  S u row có w  W tó r  
n ych  „S u ro w ie c ”  w  Szczecinie, u l. P a rk o ­
w a  5 z a tru d n i zaraz k o b ie ty  w  n ie p e łn y m  
w y m ia rz e  czasu p ra c y  i  na 1/2 e ta tu  do 
b e lo w a n ia  m a k u la tu ry . 2549-K

D yrek c ji Szkoły Podstaw ow ej n r  54, 
W ydziałow i O św iaty i W ychow ania, 
wszystkim  znajom ym  i przyjaciołom  
za okazaną pomoc oraz wzięcie udzia­
łu w  uroczystościach pogrzebowych 

zm arłe j

Elżbiety Buks r
serdeczne podziękowanie  

składa
R O D Z IN A .

D yrekc ji
i  pracownikom  „Spedrapidu” oraz 
w szystkim , którzy okazali współczu­

cie i  w z ię li udział w  pogrzebie

Krystyny
Mroczkowskiej

serdeczne podziękowania  

składa
R O D Z IN A .

40-02
O C H O T N IC Z Y  H U F IE C  P R A C Y  

Federacji Socjalistycznych Zw iązków  
Młodzieży Polskiej w  Policach

p rzy
Nadodrzańskim  Przedsiębiorstwie  

Budow nictw a Przemysłowego

P R Z Y J M U J E  M Ł O D Z IE Ż

w w ieku  od 17 do 24 łat do:

1.

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  
B U D O W L A N E J

—  d la  junaków  z ukończoną « k o lą  
podstawową.

2 .

P O D S T A W O W E G O  S T U D IU M  
ZA W O D O W E G O

—  dla junaków  bez świadectwa  
ukończenia szkoły podstawowej.

N a u k a  z a w o d u  p row adzona  jes t 
w  specja lnośc iach :

M U R A R Z  -  T Y N K A R Z  
C IE Ś L A  B U D O W L A N Y  
P O S A D Z K A R Z  -  P Ł Y T K A R Z  
B E T O N IA R Z  -  Z B R O J A R Z  
M O N T E R  ZE W . S IE C I 

K O M U N A L N Y C H  
S T O L A R Z  B U D O W L A N Y  
S Z K L A R Z

N a uka  i  za kw a te ro w a n ie  w  h u fcu  
są bezp ła tne .

W  czasie p o b y tu  ju n a c y  o d b yw a ją  
szko len ie  obronne  w  system ie o b ro ­

n y  c y w iln e j k ra ju .
Po u koń czen iu  szko len ia  ju n a c y  

p rze n ie s ie n i są do  re ze rw y . 
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t złożenie 

d o k u m e n tó w :

podan ie  do h u fc a  z o kre ś len ie m  
zawodu,

w ła sn o ręczn ie  nap isany  życ io rys, 
św ia d ec tw o  szko lne  ukończen ia  

o s ta tn ie j k lasy , 
cz te ry  fo to g ra fie , 
m e try k a  u ro dze n ia  łu b  dowód 

o sob is ty  do w g lą d u .

D o k u m e n ty  sk ładać w  K om endz ie  
40-02 O H P  w  P o licach , u l. Rew . 
P aź d z ie rn ik o w e j 20 (n r k e d u  72-010).

K a n d y d a c i p rz y jm o w a n i są od zaraz 
w e d łu g  k o le jn o śc i zgłoszeń.

D o jazd  do h u fc a  z m. Szczecina 
autobusem  W P K M  n r  101, 102, 103. 
2281-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y -  c e n tr a la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i  462-35: d z ia ł  m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  394-34; re d  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RS W  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ’ o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h ;  do  25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  50 p ro c  d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  • K -3
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Dziennik budowy ui. Jana z Kolna „Ł A T W IE J  t ra f ić  gdzieś w  
lesie , n iż  w  Szczecinie — pisze 
p. W a lte r  W id e ra , k ie ro w ca  k a ­
re tk i P ogo tow ia  R a tunkow ego.

Mimo spiekoty
tempo nie słabnie

W  W Y J Ą T K O W O  tru d ­
nych w arunkach pracują  
w ykonaw cy m odernizacji 
ulic Jana s Ko lna  i  Łady. 
Od k ilk u  dn i dosłownie 
żar leje  się a nieba, plac 
budowy przypom ina w ie l­
ką rozgrzaną patelnię. Jed 
nak m im o spiekoty tempo 
robót nie słabnie. W idae  
ju ż  now y kształt a rterii 
biegnącej w zdłuż O dry.

D O  zakończenia p rze b u d o w y  
ul. Jana z K o ln a  pozosta ły  dw a  
m iesiące. G e n e ra ln y  w y k o n a w  
ca —  Kom unalne Przedsiębior­
stwo Robót Inżyn ie ry jnych  ro ­
bi wszystko, by z końcem lip -  
ca przekazać ulicę d la  ruchu  
kołowego. Jezdnia od strony na 
brzeża jest ju ż  gotowa. W  n a j­
b liższym  czasie zostan ie  ta m  u -  
łożona d ru ga  w a rs tw a  a s fa ltu . 
Zakończono też w iększość p rac  
p rz y  n o w y m  to ro w is k u . W  te j 
c h w il i  c z te ry  b ry g a d y  b ru k a rz y  
1 je d n a  in s ta la to ró w  w y k o n u ­
ją  d ru gą  je zdn ię  —  od s tro n y  
W a łó w  C hrobrego .

D Z IŚ  przed południem  nastą 
piło  przekazanie placu budowy  
następnemu podw ykonawcy, co 
oznacza zbliżający się fina ł. 
Przedsiębiorstwo Zie len i M ie j­
skiej zadba o efektow ny i este 
tyczny wygląd nadodrzańskiej 
arterii.

M IM O  tak ieg o  postępu ro b ó t 
!  zakończen ia  ic h  w  o s ta tn ie j

dekadzie łiipca, a w ięc m ówiąc  
krótko  —  przyspieszenia, tra m ­
w aje  lin ii  n r 6 w  dalszym  cią­
gu będą jeździły  przez śród­
mieście. Otóż W ojew ódzkie  
P rzed s ięb io rs tw  K om unikac ji 
M ie jsk ie j nie mogło zdobyć na 
czas elem entów do słupów tra k  
eyjno-ośw ietleniow ych. Ich do­
stawę zapowiedziano dopiero 
na I I I  k w a rta ł br. Przedsiębior 
stwo ze swej strony robi wszy­
stko, by o trzym ać je  wcześniej. 
Dlatego też podpisano aneks 
do um ow y generalnym  w yko  
nawcą ustalając te rm in  zakoń­
czenia całości robót do 31 grud 
nda. T a k  na w szelki wypadek...

O czyw iśc ie  cała przebudow a  
u l. Jana  z K o ln a  będzie  m ia ła  
sens w ów czas, gdy zostaną w y ­
konane  ro b o ty  na  je j  n a tu ra l­
n y m  p rze d łu że n iu  —  u l.  Ł ad y . 
M o d e rn iza c ja  d ru g ie j części a r 
t e r i i  n a d od rza ń sk ie j przeb iega  
je d n a k  od samego p oczą tku  z 
w ie lk im i k ło p o ta m i. D o te j po­
r y  n ie  ro zw ią za no  p ro b le m u  
p rz e p ro w a d z k i w ła ś c ic ie li m a­
gazynów  s to jących  na ska rp ie , 
k tó re  m uszą być  rozebrane. Ha 
m u je  to  w  pow ażnym  s top n iu  
ro b o ty  d rogow e . Poza ty m  nie 
w ia d om o, czy in w e s to ro w i w y ­
s ta rczy  ś ro d k ó w  na  w y  budow a 
n ie  d ru g ie j je z d n i na  u l. Ł ad y .

O B E C N IE  K P R I w y k o n u je  
ta m  w y k o p  pod to ro w is k o  t ra m  
w a jo w e . Jest to  w  te j c h w il i  za 
dan ie  n a jw ażn ie jsze . C hodzi bo

w iem  o to, by j u i  pod koniec 
roku (W P K M  uważa, że w  paź 
dziern iku) „szóstka”  jeździła  
starą trasą, ale po nowych to­
rach. (jas)

Śladami komunikatu pogodowego IMiGW

Uf! Jak gorąco i
W C ZO R A J tem peratura

w Szczecinie w ynosiła o 
godz. 11 —  26 stopni C. 
Prognozy pogodowe nadal 
gw aran tu ją  nam  na na j­
bliższe dni upały z m in i­
m alnym  ty lko  ochłodze­
niem .

K O M U  czas pozw a la  ten  u - 
c ie ka  z m ias ta  do lasu, do 
ogródka  a przede  w s zys tk im  
n ad  wodę. Je dn ak  n ie  wszyscy 
m ogą k o rzys tać  z d o b ro d z ie js tw  
c ie n ia  i  ch ło d n e j w o d y  w  base­
nach  k ą p ie lo w y c h . D la  w ie lu  ty  
s ięcy szczecin ian to  przecież 
n o rm a ln e  d n i p ra cy . S łużby 
p ra cow n icze  szczecińskich za­
k ła d ó w  d w o ją  się i  t ro ją , aby 
za pe w n ić  p ra c o w n ik o m  m in i­
m u m  o ch ło d y . N a  w y d z ia ły  p ro ­
d u k c y jn e  id ą  tys iące  b u te le k  
w o d y  sodowej, m in e ra ln e j i  o - 
ra n ż a d y  a także  tys iące  l i t r ó w  
h e rb a ty  m ię to w e j i  m aślank i.

d ó w  ka żd e g o  u p a ln e g o  d o la  spe c­
ja ln y  sa m o ch ó d  d o s ta w c z y  ro z w o z i 
w o d ę  so d o w ą , o ra n ż a d ę  o ra z  m a  
ś la n k ę  w  i lo ś c i 500 l i t r ó w .

O c z y w iś c ie  w ia d o m y m  je s t  p o ­
w s z e c h n ie , że p o dcza s  g o rą c e g o  la ta  
w s z y s c y  r a p to w n ie  s ta je m y  s ię  a rna 
to r a m i lo d ó w . W  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  n a jw ię k s z y m  ic h  p r o d u ­
c e n te m  je s t  w y tw ó r n ia  lo d ó w  „ B a m ­
b in o ”  w  S ta rg a rd z ie .  D y r e k to r  Z a ­
k ła d ó w  M le c z a rs k ic h  w  S ta rg a rd z ie  
F ra n c is z e k  M a r ty n o w s k i ,  p r z y  k tó ­
r y m  d z ia ła  w y tw ó r n ia  lo d ó w  p o ­
w ie d z ia ł n a m : — L o d ó w  w  ty m  
r o k u  n ie  z a b r a k n ie .  M a m y  n a  s ta ­
n ie  170 to n  p ię c io s m a k o w y c h  lo d ó w  
„ B a m b in o ”  i k a ż d e  z p rz e d s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  m o że  s ię  u  nas 
w  n ie  z a o p a trz y ć . O p ró c z  S zcze c ina  
b ie rz e  od  n a s  lo d y  ta k ż e  W ro c ła w . 
Z ie lo n a  G ó ra  i K o s z a l in .  (M a cz)

Notatnik szczeciński
W Y S T A W A  A m a t o r s k ie j  T w ó r ­

czo śc i L u d z i  M o rz a  — 197« c z y n n a  
je s t  w  M o r s k im  O ś ro d k u  K u l t u r y  
p r z y  u l .  M a  Jeże w sk ie g o  10/12 co ­
d z ie n n ie  w  g o d z . o d  12 d o  18.

Z A R Z Ą D  K o ła  P o ls k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  Z o o te c h n ic z n e g o  p o w ia d a ­
m ia  o s o b y  z a in te re s o w a n e  o z e b ra ­
n iu ,  n a  k tó r y m  p r o f .  d r  h a b . Z y g ­
m u n t  D o w g ia l ło  w y g ło s i r e fe r a t  
p t .  „ O r g a n iz a c ja  o d d z ia łó w  p r o ­
d u k c j i  z w ie rz ę c e j w  K o m b in a c ie  
P G R ” . Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
ś ro d ę , S0 b m . o g o d z . 12, w  s a li 
p r z y  u l .  B r o n ie w s k ie g o  1 b lo k  19,

W Szczecinie trudno trafić...
C odzienn ie  p ra w ie , ja dą c  do  

chorego  na sygnale , ry z y k u ję  
życ ie m , by ja k  n a jp rę d z e j sp ie­
szyć lu d z io m  z pom ocą. Razem  
ze m ną  ry z y k u je  życ iem  le ka rz  
i  san ita riusz . W szyscy zda je m y  
sobie sp ra w ę  z tego, ja k  w aż­
na  je s t każda sekunda, g dy  je -  
d z iem y  na ra tu n e k . Od n ie j, 
być  może, za leży lu d z k ie  życie. 
A jednocześn ie , m im o  naszego 
pośp iechu , n ie  z w ła s n e j w in y  
m a rn o tra w im y  n ie ra z  ju ż  n ie  
sekundy, a le  ca łe  d z ie s ią tk i m i­
n u t, b łądząc po n ow ych  szcze­
c iń s k ic h  os ied lach w  p oszu k i­
w a n iu  wskazanego adresu. 
Rzecz b ow iem  w  ty m , że w ię k -

U L U B IO N Y M  m ie jscem  
w s zys tk ich  tu ry s tó w  odw ie  
d za jących  Szczecin je s t ta ­
ras w id o k o w y  p rzy  Z a m k u  
K s ią żą t P om orsk ich .

Fo to : Z . J o d k o w s k i

szość a le je k  i  b u d y n k ó w  je s t 
n ie  oznakow ana, ta m  zaś, gdzie  
um ieszczono n u m e ry  dom ów  —  
są one n a jczęśc ie j zupe łn ie  n ie ­
c zy te ln e '’

C A Ł K O W IC IE  pod z ie la m y  go 
ry c z  i  zden e rw o w an ie  pana W i-  
dery. W  c y to w a n y m  w e  fra g ­
m e n tach  liśc ie , p o ru szy ł on p ro ­
b lem  o n ieb a ga te lnym  znacze­
n iu . Po n ow ych  os ied lach b łą ­
dzą b o w ie m  goście lo k a to ró w , 
b łądzą  lo k a to rz y , lis tonosze  i  
taksó w ka rze . Na P om orzanach  
na p rz y k ła d  n ie  sposób odróż­
n ić  k tó ra  w y a s fa lto w a n a  d ró ż ­
k a  p ro w ad z i do zespołu g a ra ­
ży, a k tó ra  —  do g łó w n e j u l i ­
cy  w y lo to w e j. A  zna lez ien ie  zaś 
w ła śc iw e g o  n u m e ru  b u d y n k u  
p rz y  u l. P o tu lic k ie j (w  b lo ka ch  
s p ó łd z ie ln i m ieszka n iow e j) g ra ­
n iczy  n ieo m a l z cudem.

N IE  J E S T  D O B R Z E  p o d  ty m  
w z g lę d e m  na  o s ie d lu  P r z y ja ź n i  i  
K a l in y ,  p r z y  u l .  Z a w a d z k ie g o  i  w  
w ie lu  in n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta . B a . 
n ie  m a  n a w e t  ie d n o lite g o  s y s te m «  
n u m e r o w a n ia  d o m ó w  w  S z c z e c in ie . 
B a rd z o  czę s to  s ię  b o w ie m  z d a rz a , 
że b u d y n k i  n u m e ro w a n e  sa p r z v  
je d n e j  u l i c y  k o le jn o ,  p r z y  d r u g ie j  
zaś — je d n a  s tro n a  ie s t  p a rz y s ta , 
a  d ru g a  n ie p a rz y s ta .

S p ra w y  te  w y m a g a ja  s z y b k ie g o  
u p o rz ą d k o w a n ia . N a jw y ż s z y  c h y b a  
ezas. b y  u je d n o l ic ić  s y s te m  o z n a ­
k o w a n ia  u l ic  i  d o m ó w , a  n a s tę p ­
n ie  z m u s ić  w ła ś c ic ie l i  b u d y n k ó w  do  
ś c is łe g o  p rz e s trz e g a n ia  w y d a n v c h  
w  te j  s p ra w ie  p rz e p is ó w . Z a b ie g  
to  b y ć  m o że  k o s z to w n y ,  a le  n a  
p e w n o  k o n ie c z n y .  <tł

„Metalzbyt“ wyjaśnia

Śladem śmieci
w Puszczy Bukowej

W C Z O R A J  z g ło s i ło  s ię  d o  r e d a k ­
c j i  k ie r o w n ic t w o  „ M e ta lz b y tu ” . W  
s o b o tn im  w y d a n iu  K u r ie r a  S zcze ­
c iń s k ie g o  p o d e jrz e w a liś m y , że to  
p rz e d s ię b io rs tw o  je s t  je d n y m  ze 
w s p ó łw in n y c h  z a ś m ie c e n ia  P u s z c z y  
B u k o w e j.

P o  p r z e jr z e n iu  z e b ra n y c h  p rz e z  
na s  d o k u m e n tó w  d o s z l iś m y  d o  w n io  
s k u , że m im o  iż  w id n ie je  n a  n ic h  
n a z w a  „ M e ta lz b y tu ”  to  n ie  są on e  
w ła s n o ś c ią  te g o  p r z e d s ię b io rs tw a . 
P rz y p u s z c z a ln ie  z o s ta ły  o n e  w y s ta ­
w io n e  ja k o  z a łą c z n ik  d o  f a k t u r y  
p rz e s ła n e j n ie  z n a n e m u  ja k  n a  r a ­
z ie  p rz e d s ię b io r s tw a ,  k tó r e  z a o p a ­
t r z y ło  s ię  w  . .M e ta lz b y c ie ”  w  czę ­
ś c i m e ta lo w e .

O c z e k u je m y  w ię c  n a d a l,  że z g ło s i 
s ię  „ t e n  d r u g i ” , c z y l i  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  w y ra ź n ie  p rz e z  nas o k re ś lo n e  
w  t y t u le  p u b l ik a c j i .  J e d n o c z e ś n ie  
in fo r m u je m y ,  że na sza  d o k u m e n ta ­
c ja  w  te j  s p ra w ie  w z b o g a c i ła  s ię  o 
k o le jn e  z n a le z io n e  d o k u m e n ty .  J e s t 
n im i  w y k a z  n a p ra w  s a m o c h o d ó w  
z a o p a trz o n y c h  w  n u m e r y  r e je s t r a ­
c y jn e .  N a jb a r d z ie j  c z y te ln y m  je s t  
n u m e r  Ż u k a  — 67-20.

(M a cz )

' ' i y ‘ i Traw nik z _  m etra
N P . w  P rz e d s ię b io rs tw ie  R o b ó t 

In ż y n ie r y jn y c h  n a  l ic z n ę  p la c e  b u -

Prześwietlenia 
w czasie wakacji

W O J E W Ó D Z K I Z e s p ó ł P rz e c iw ­
g r u ź lic z y  w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia , 

•że od  1 l ip c a  d o  31 s ie r p n ia  b r . 
z d ję c ia  re n tg e n o w s k ie  m a ło o b ra z ­
k o w e  o ra z  d o  c e ló w  p r o f i la k t y c z ­
n y c h  w y k o n y w a n e  b ę d ą  w  d n i 
p o w s z e d n ie  (z  w y ją t k ie m  s o b o ty )  
w  g o d z . od  10 d o  17.

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 29/30 b m . w  g o d z in a c h  

o d  23.50 d o  4.30, t r a m w a j n o c n y  l i ­
n i i  n r  2 k u r s o w a ć  b ę d z ie  d o  Z a ­
je z d n i  N ie m ie r z y n .  N a  o d c in k u  u ) . 
K o ł łą ta ja —D w o rz e c  N ie b u s z e w o  u r u  
c h o m io n e  z o s ta n ie  p o łą c z e n ie  a u to ­
b u s o w e . P o w o d e m  z m ia n y  są p ra c e  
z ie m n e  p r z y  u l .  B a r b a r y .

O T Y M , że c h o d n ik ,  d y w a n  c z y  
w y k ła d z in ę  p o d ło g o w a  m o ż ­
n a  n a b y ć  n a  m e tr y ,  w ie  
k a ż d e  d z ie c k o . O  ty m  je d ­

n a k ,  że w k ró tc e  m o ż n a  b e d z ie  k u ­
p ić  k i lk a d z ie s ią t  m e tr ó w . . .  t r a w n i ­
k a  — n ie  w ie d z ie l iś m y .  A  p rz e c ie ż  
ju ż  n ie d łu g o  w  R e jo n o w y m  P rz e d ­
s ię b io r s tw ie  M e l io r a c j i  w  S z cze c i­
n ie  p o ja w ią  s ię  p ie rw s i k l ie n c i  z 
z a m ó w ie n ie m  n p . n a  3« m e tr ó w  
b ie ż ą c y c h  t r a w n ik a  o  s z e ro k o ś c i 
1,10 m e tr a .  M o ż n a  b e d z ie  p rz e b ie ­
r a ć  d o w o l i .  K a ż d e m u  to .  c o  m u  s ię 
n a jb a r d z ie j  p o d o b a . K t o  w ie . c zy  
za  r o k  lu b  d w a  n ie  b e d z ie  m ożn a  
te ż  n a b y ć  m u r a w y  łą c z n ie  z ... k io m  
b e m ?

W s z y s tk o  z a c z ę ło  s ię  p ro z a ic z n ie , 
m n ie j  w ię c e j p ó ł to r a  r o k u  te m u . 
D z ia ła c z o m  s p o r to w y m  sp ę d za ł sen 
z p o w ie k  w y g lą d  m u r a w y  b o is k  
p i łk a r s k ic h  w  B e lg i i  i  A n g l i i .  Z a ­
s ta n a w ia n o  s ię  ja k im  c u d e m  m o g ą  
o n i u t r z y m y w a ć  ta k  w y p ie lę g n o ­
w a n ą  t r a w ę ,  s p rę ż y s ta  i  n ie p o d a t­
n ą  n a  d e p ta n ie , s k o r o  c o d z ie n n ie  
z o b ie k tu  k o r z y s ta ją  d z ie s ią tk i i  
s e t k i  lu d z i.  U  n a s  t r a w ia s t y c h  b o is k  
u ż y w a  s ię  t y l k o  o d  ś w ię ta , a z a ­
b ie g i z w ią z a n e  z ic h  u t r z y m a n ie m  
sa b a rd z o  k o s z to w n e  f  p r a c o c h ło n ­
n e .

O k a z a ło  s ie . że za  g r a n ic a  t r a w ­
n i k i  h o d u je  s ie  n a  b e to n ie . N a ­
s tę p n ie  z w i ja  w  w ie lk a  r o lę  i  p r z e ­

n o s i n a  m ie js c a , g d z ie  m a ja  r o ­
sną ć  n a  s ta łe . S a m  p o m y s ł n ie  b y ł  
z a te m  z b y t  s k o m p lik o w a n y ,  t r u d ­
n o ś c i z a c z ę ły  s ię  d o p ie ro , g d y  
c h c ia n o  go  za s to so w a ć  w  p r a k ty c e .  
C a ła  ta je m n ic a  p o le g a  n a  u ż y c iu  
w ła ś c iw e j  m ie s z a n k i t o r f u  i  d o b r a ­
n iu  d o  n ie j  o d p o w ie d n ic h  n a s io n .

W  k w ie t n iu  te g o  r o k u  R e jo n o w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  M e l io r a c y jn e  w  
S z c z e c in ie  p o d ję ło  s ię  n a  lo tn is k u  
s p o r to w y m  w  D ą b iu  w ie lk ie g o  e k s ­
p e r y m e n tu .  P o k r y to  p o w ie r z c h n ie  
9 ty s .  m  k w a d r ,  w a r s tw a  b e to n u . 
N ie  b y ło  to  w c a le  ta k ie  p ro s 'e .  
s ię  m o ż n a  b y ło  s p o d z ie w a ć . P o d ło ­
że m u s i b y ć  b o w ie m  id e a ln ie  g ła d ­
k ie  i  bez ja k ic h k o lw ie k  r v s  i  p e k -  
n ię ć . g d y ż  w  m ie js c a c h  ty c h  n a ­
ty c h m ia s t  p o ja w ia ła  s ie  k o rz e n ie  
t r a w y .  T a k  p rz y g o to w a n a  p o ­
w ie r z c h n ię  p o k r y to  w a r s tw a  to r f u ,  
p o s ia n o  t r a w ę  i  ro z p o c z ę to  o b f i te  
p o d le w a n ie . P o  6 ty g o d n ia c h  w y ­
r o s ła  w  ty m  m ie js c u  p ię k n a ,  z ie lo r  
n a  m u ra w a .

O k a z a ło  s ię . że część  t o r f u  z o s ta ­
ła  ta k  m o c n o  z w ia z a n a  p rz e z  k o ­
rz e n ie  t r a w y ,  iż  m o ż n a  u n ie ś ć  z 
b e to n u  c a ły  t r a w n ik  w ra z  z t o r f o ­
w y m  p o d ło ż e m . D a je  s ie  o n  szv l> ' n 
p rz e n ie ś ć  w  in n e  m ie js c e , w  k t ó ­
r y m  p o  k i l k u  lu b  k i lk u n a s tu  d n ia c h  
( e k s p e r y m e n t  n ie  z o s ta ł je szcze  d o ­

p ro w a d z o n y  d o  k o ń c a  i  d la te g o  
t r u d n o  o p e ro w a ć  k o n k r e tn y m i  d a ­
n y m i)  z a g łę b ia  s w e  k o r z e n ie  w  z ie ­
m i.  M o ż n a  ja  k o s ić  j a k  n o rm a ln a  
m u ra w ę . Im  c z ę ś c ie j te n  z a b ie g  je s t  
p o w ta r z a n y ,  t y m  t r a w n ik  je s t  s p rę ­
ż y s ts z y  i  b a r d z ie j  o d p o r n y  n a  d e p ­
ta n ie .

P ie rw s z e  p r ó b y  „ z ie lo n e j  p r z e p r o ­
w a d z k i”  z o s ta ły  ju ż  d o k o n a n e . 
C zę śc io w o  p o k r y to  „ t r a w n ik ie m  z 
m e tr a ”  t r e n in g o w e  b o is k o  n a  s ta ­
d io n ie  „ P o g o n i” . W s z y s tk o  w s k a z u ­
je  n a  to ,  że e k s p e ry m e n t p o w ió d ł 
s ię  i  b ę d z ie  m o ż n a  p r z y s tą p ić  do  
s to s o w a n ia  go  n a  s z e ro k a  s k a le .

J e d y n a  t r u d n o ś c ią  w  p r o d u k c j i  
ty c h  z ie lo n y c h  d y w a n ó w  ie s t  b ra k  
w y s ta rc z a ją c e j i lo ś c i w o d y  n a  te ­
re n ie  lo tn is k a .  g d y ż  p rz e n o ś n y  
t r a w n ik  lu b i  czę s te  i  o b f i te  p o d ­
le w a n ie .  D la te g o  te ż  s z c z e c iń s k ie  
R P M  z a in s ta lo w a ło  tu  d e s z c z o w n ię . 
P o  z a k o ń c z e n iu  ty c h  p ra c , m o ż n a  
b ę d z ie  p o d ją ć  n o r m a ln ą  p ro d u k c ję .  
J e ś l i  o c z y \ \ iś c ie  d o p is z e  p o g o d a , 
g d y ż  s z y b k o ś ć  w z ro s tu  t r a w y  z a le ­
ż y  o d  te m p e r a tu r y  p o w ie tr z a .

T r a w n ik i  z  m e t r a  m o ż n a  w y k o ­
r z y s ty w a ć  n ie  t y l k o  n a  s ta d io n a c h  
p i łk a r s k ic h .  M o g ą  b y ć  o n e  s to so ­
w a n e  z p o w o d z e n ie m  n a  k a ż d y m  
p o d ło ż u  p ia s z c z y s ty m  lu b  g l in ia ­
s ty m  z n ie w ie lk im  d o d a tk ie m  t o r ­

fu .  S p o so b n o ść  te  w y k o r z y s ta ją  n a  
p e w n o  s p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io w e , 
k tó r y c h  s ła b a  s tro n a  je s t  tw o r z e n ie  
p a s ó w  z ie le n i w o k ó ł n o w o  o d d a ­
n y c h  b u d y n k ó w . Z d a n ie m  d y r e k c j i  
R P M , z ie lo n y m  d y w a n e m  o k r y ­
w a ć  b ę d z ie  m o ż n a  w  p rz y s z ło ś c i 
ta k ż e  i  h a łd y  o ra z  w y s y p is k a  o d ­
p a d ó w  p r o d u k c y jn y c h  w  p o b liż u  
K o m b in a tu  C h e m ic z n e g o  P o lic e . N a . 

4 a je  s ię  o n  ta k ż e  ja k o  o k r y w a  d a r ­
n io w a  d o  w a łó w  p rz e c iw p o w o d z io ­
w y c h .  K t o  w ie .  c z y  n ie  b y łb v  o n  
ta k ż e  le k a rs tw e m  n a  ro z s y p u ją c e  
s ię  p o d  w p ły w e m  w ia t r u  i  be d a ce  
p o d  o c h ro n a  n a d m o rs k ie  w v d m v ?

S z c z e c iń s k a  m e to d a  w y tw a r z a n ia  
p rz e n o ś n e j m u r a w y  m a  c h a r a k te r  
p o m y s łu  ra c jo n a l iz a to r s k ie g o .  S a m  
s k ła d  m ie s z a n k i to r f o w e j  o ra z  ga ­
t u n k i  t r a w  s ta n o w ią c e  sed n o  m e ­
to d y .  o k r y te  sa ta je m n ic a .  W a r to  
d o d a ć , że n ig d z ie  w  P o lsce  (a t a k ­
że w  k r a ja c h  R W P G  z w y ją t k ie m  
N R D )  p o d o b n e  m e to d y  n ie  sa s to ­
s o w a n e . N a  ra z ie  p rz e d  c a łk o w i ­
ty m  z a k o ń c z e n ie m  p r ó b  t r u d n o  m ó  
w ić  o  z n a c z e n iu  in i c ja t y w y  R e jo ­
n o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  M e l io r a ­
c y jn e g o  w  S z c z e c in ie . J e d n o  je s t  
p e w n e , je ś l i  e k s p e ry m e n t zd a  e g za ­
m in .  t r a w n ik  z m e tr a  s ta n ie  s ię  
z n a k o m ity m  o re ż e m  w  w a lc e  o za ­
c h o w a n ie  ś ro d o w is k a  n a tu r a t ” " 0-« 
c z ło w ie k a . ( te n )


